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Krwawe starcie tłumu z policją w Olkuszu.
2 - 7 7 ,

Policja obrzucona kamieniami i butelkami dała salwę. —-
Pięć osób rannych.

Jedynie uwol-OLKUSZ, 9. 4. (telefonem). Dziś 
fabryka „Olkusz* w Olkuszu była 
widownią krwawych wypadków, 
które rozegrały sit; na tle ostatnich 
redukcyj.

Mianowicie, w godzinach popo­
łudniowych na terenie fabryki zor­
ganizowany został wiec robotniczy, 
na którym przemawiali pp. Kula, 
delegat Jurczyk i sekretarz Socze­
wica.

W czasie wiecu odzywały się po. 
gróżki przeciwko dyrekcji fabryki,

Em wleeu zaś robotnicy Dumnie uda 
i się pod willę dyrektora Otto, 

skąd część robotników wtargnęła 
do wnętrza i uprowadziła ze sobą 
dyrektora, udając się na rampę ko­
lejową.

W międzyczasie zawiadomiona o 
wypadkach policja skonśygnowała 
większe siły, żądając uwolnienia 
dyr. Otto.

W odpowiedzi z tłumu posypały 
się na policję kamienie i butelki. 
Szczególnie atakowany przez tłum 
był komisarz Hein.

Policja pa trzykrotnem wezwa­
niu ludzi do spokoju dała trzy salwy 
w górę, czwartą zaś w napierający- 
tłum.

Skutki strzałów były fatalne, 
Ranni zostali: Jan Majcherek, lat 
42, Franciszek Syguła, lat 38, Ma- 
rjanna Tocjan, lat 23, Jul ja Bar­
czyk, lat 18 i ciężko ranny butelką 
posterunkowy Wasylkiewicz.

Mimo krwawego epilogu, tłum 
nie ustępował i nie chciał uwolnić 
dyrektora.

Denerwujący ten stan trwał pół­
torej godziny, poczem robotnicy uda 
li się wraz z dyrektorem Otto pod 
starostwo, gdzie do delegatów wy­
szedł zastępca starosty.

Konferencja z robotnikami trwa 
ła do późnego wieczora i nie dała

Nowa fala zarazy 
papuz ej.

BERLIN, 9.4. W H a m b u r g u  w y ­
b u c h ła  p o n o w n ie  z n ie b y w a łą  siłą  
z a ra z a  p a p u z ia .

W  zo rg an izo w an e j  spec ja ln ie  n a  
jedne i  z w y sp  n a  Ł a b ie  s tacji k w a ­
ra n ta n n o w e j  leży  I l. osóo  ob łożn ie  
chorych . D o ty c h c z a s  w s k u te k  epi- 
dem ji  z m a r ły  cz e ry  osoby, s tan  
p o zo s ta ły ch  je s t  b a rd z o  ciężki.

W ła d z e  sa n i ta rn e  z a rz ą d z i ły  zg ła  
dzen ie  ca łego  t ra n sp o r tu  p o d e j r z a ­
n y c h  p a p u g  p rzy  pom ocy  g azó w  
tru jących ,

500  nagusów spędzi
lalo w namiotach.

P A R Y Ż ,  9,4. Na jedne j  z w y sp  
n a  S ek w an ie ,  w  od leg łośc i  o k o o  
30 k i lom etrów  o d  P a r y ż a  g ru p a  o- 
koło  500 ihężczyzn  i k o b ie t  u rz ą ­
dz iła  ko lon ję  le tn ią , m a ją c ą  n a  ce ­
lu • p r z e p ro w a d z e n ie  k u rac j i  p o ­
w ie trzno-s łoneczne j  Z a m ie rz a ją  o- 
ni ca łe  la to  p rz e b y ć  w  n a m io ta c h  
i o ile m ożności p rz e b y w a ć  bez  o- 
dz ien ia  j a k  na jw ięce j  n a  w o in em  
pow ie trzu .

żadnych rezultatów, 
niono dyr. Otto.

Pierwszej pomocy rannym udzie
lił dr. Gorczyca, poczem przewiezio
no ich do szpitala.

*  +  *

Jutro odbędzie się konferencja 
delegatów robotników z udziałem

inspektora pracy z Sosnowca.

Tragiczne te wypadki wywołały 
w Olkuszu ogólne podniecenie. Wie 
czorem nastąpiło pewne odprężenie 
w sytuacji.

Z zaciekawieniem oczekiwany 
jest przebieg jutrzejszej konferen­
cji w starostwie-

A N A S I K
Dozorca Kopalń Towarzystwa Franko-W łoskiego  

b. radny miasta Będzina  
Po długkhi i ciątkieh dsrpj£nla,..j, opatrzony Sa- 
kramenfsra?, zmarł dnia S kwietnia 19£0 r., przeżywszy

S3 51.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. 
Granicznej nr, 1 w Będzinie na cmentarz miejsco­
wy nastąpi dnia 10 kwietnia b. r. o godzinie 3 ej 
po południu.

Cześć Jego pamięci!

Bada Miejska m. Będzina
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Warany nad Kryzysem w rolnictwie.
WARSZAWA, 9. 4. (wł.) Dziś 

o godzinie 1-ej popoł. odbyła się w 
ministerjum rolnictwa, pod prze­
wodnictwem min. Jan ty  - Pełczyń­
skiego konferencja, w sprawie poli 
tyki zbożowej rządu na najbliższy 
sezon.

W konferencji wzięli udział przed 
stawiciele ministerjum przemysłu i 
handlu z min. Kwiatkowskim, mini 
sterjum skarbu z min. Matuszew­
skim, ministerjum reform rolnych

z min. Staniewiczem i ministerjum 
spraw wewnętrznych.

Przy ustalaniu polityki zbożowej 
wzięto pod uwagę umowę zbożową, 
zawartą ostatnio z Niemcami. Po­
nadto omówiona została sprawa zu 
życia pozostałych jeszcze zapasów 
zbożowych z roku ubiegłego, ora? 
sprawa normalizacji cen zboża w 
okresie przed zbiorami w roku bie­
żącym.

Gandhi zaostrzył swoją walkę
z administracją angielską.

LONDYN, 9. 4. Korespondenci 
pism angielskich w Indjach stwier­
dzają, że oczekiwane przez Gandhie- 
go aresztowanie nie nastąpiło. Pod­
czas wczorajszych wystąpień pu­
blicznych w Aat nie było ani jedne 
go policjanta- Wobec załamania się 
akcji Gandhiego, zmierzającej do 
bojkotu monopolu solnego i wobec 
oczywistych faktów obojętności sze 
rok ich mas w stosunku do zamierzeń 
Gandhiego i bagatelizowania przez 
władze angielskie całej akcji Gandhi 
postanowił obostrzyć, walkę z admi­
nistracją angielską.

Wstępem do nowej taktyki Gand­
hiego jest przemówienie wygłoszo­
ne wczoraj w Aat o wyraźnie p idbu 
rzającym charakterze przeciwko 
władzotm angielskim. Gandhi chce 
w ten sposób naruszając postanowię 
nia kodeksu karnego sprowokować 
aresztowanie i w ten sposób pod­
nieść ruch wolnościowy.

Dziś ciepło.
D ziś  za c h m u rz en ie  u m ia r k o w a ­

ne  lub  n iew ie lk ie .  W ię k sz e  n a  z a ­
ch o d z ie  k ra ju .  C iepło. S ła b e  w ia ­
try  p ó łn ocno-w schodn ie .

Wyjazd prezydenta 
Rzplitej.

W A R S Z A W A ,  9.4. (wł.) P . p r e ­
z y d e n t  R zp li te j  u d a je  się w  d n iu  
ju t rz e jsz y m  n a  k i lk u d n io w y  o a p o -  
czy n ek  do  S p a ły .  Dz ś p. p re z y d e n t  
R zp li te j  p rz y ją ł  p re z e sa  BGK., gen. 
G ó reck ieg o  i o d o y ł  z n im  ko n fe ­
ren c ję  w  s p ra w a c h  gospodarczych .

Egzamin 8!-iefniega starca
W A R S Z A W A ,  9. 4. (wł.) N a  poli

te c h n ic e  w a rsz a w sk ie j  o d b y ł  się  
dz iś  n ie z w y k ły  eg zam in .  P rz e d  
k o m is ją  eg z a m in a cy jn ą ,  z ło ż o n ą  z  
p ro fe so ró w  po li techn ik i ,  z d a w a ł  
81 -letni E d w a rd  K le p a c k i  n a  p r z y ­
s ięg łego  m i e r n c z  
k a i  d y -d o —

uzys-
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Tragiczny obraz 
wsi sowieckiejr

R Y G A , 9. 4. W  K ijow ie  o d b y ła  
się k o n fe re n c ja  m ie jscow ej o rg a n i ­
zacji  kom un is tyczne j ,  k tó ra  r o z p a ­
t r y w a ła  sy lu a c .ę ,  w y tw o rz o n ą  p rzez  
o s ta tn ie  p o su n ięc ia  r z ą d u  so w ie c ­
k iego  w  sp ra w ie  ko lek ty w izac j i .  
K o n fe ren c ja  s tw  e rd z i ła  m a s o w ą  u- 
c ieczkę  k o m u n is tó w  ze w si  o raz  z 
k o m u n  ro ln y ch  w  o b a w ie  p rz e d  
z e m s tą  ze s t ro n y  w łościan . C a ły  sze ­
reg k o le k ty w ó w  ro ln y ch  r o z p a d ł  
się, a  w ło śc ian ie  d o m a g a ją  się zw ro ­
tu  sw oich  g o sp o d a rs tw  i o d n o w ie ­
n ia  g o sp o d a rk i  in d y w id u a ln e j .  J ed n o  
cześn ie  ko n fe ren c ja  p o s ta n o w iła  
k o n ty n u o w a ć  wali ę z a ró w n o  z o- 
p o zy c ją  p raw ico w ą , j a k  i lew icow ą , 
p o d k re ś la ją c  je d n a k ż e ,  że  g łów nern  
n ie b e z p ie cz e ń s tw e m  d la  Sow ie tów  
je s t  op o zy c ja  p ra w ic o w a ,  k tó ra  o- 
g a rn ę ła  s z e r -k ie  rzesze  kom un is tów  
n a  pro

ZAYv fcśJLiS KOŚCIOŁA*
LONDYN, 9. 4. W miejscowości 

Lovell w stanie Massachusetts zawa 
lił się portal kościoła św. Józefa w 
chwili gdy tłum kobiet wychodzi! 
na ulicę. 40 kobiet zostało pogrzeba 
nych przez gruzy, 21 z pośród nich 
otrzymało ciężkie rany.

Były dyktator i prezydent
Grecji skazany na dwa lata 

więzienia.
A T E N Y , 9.4. W  z w ią z k u  z a fe ­

rą  k lu b u  „E leu s is” s ą d  a te ń sk i  w y ­
d a ł  w y ro k  sk a z u ją c y  b y łeg o  d y k ­
ta to ra ,  gen. P a n g a lo s a  n a  d w a  la ta  
w ię z ien ia  i p o z b a w i^  ie p r a w  o b y ­
w a te lsk ic h  n a  p rzeć  g 5 lat.

B y ły  m in is te r  Vc-gopulos s k a z a ­
n y  zos ta ł  n a  d w a  i pó ł  ro k u  w ię ­
z ien ia  z p o z b a w ie n ie m  praw .

K ara ,  n a  ja k ą  s k a z a n o  gen. P a n ­
galosa, poc iąg n ie  za  s o b ą  rów n ież  
d e g ra d a c ję  w ojskow ą.

Bueharin kandydatem  
na stanow isko Stalina. 
BERLIN, 9. 4. D z ien n ik  „ R u i1

inform uje, iż opozyc ja  p ra w ic o w a  
zam ie rza  w y s u n ą ć  k a n d y d a tu rę  Bu- 
c h a r in a  n a  s tan o w isk o  g en e ra ln e g o  
se k re ta rz a  W K P .  p o d c z a s  r o z p o ­
cz y n a jąceg o  sw e o b ra d y  w  d n iu  i 5 
czerw ca rb. X V I  z jazd u  W K P . P i ­
sm o je s t  zdan ia :  iż k a n d y d a tu r a  
B u c h a r in a  n ie m a  w ie lk ich  szans.
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TRUP STUDENTA NA TORZE 
KOLEJOWYM.

KRAKÓW, 9. 4. Na torze kolejowym  
niędzy Plaszowem i  Krakowem znale 
tlono dziś nad ranem zwłoki mężczyzny, 
Średniego wzrostu z 2-ma ranami na 
piecach i zmiażdżoną głową. Przy dena 
uie znaleziono poszarpany indeks akade 
micki, na którym  niebieskim  ołówkiem  
były wypisane słowa 1 „Nie mam do ni­
kogo żalu i  zwłoki moje oddaó proszę 
do prosektorium uniwersytetu Jagiel­
lońskiego".

Zachodzi przypuszczenie, iż zmarły 
był studentem uniwersytetu w Krako­
wie. Nazwiska nie zdołano z poszarpa 
nego indeksu odczytań.

PODEJRZANIGLOBTROTERZY  
NIEMIECCY.

WILNO, 9. 4. Na odcinku Troki pa­
trol K O P u zatrzymał dwuch obywateli 
niemieckich, którzy usiłowali przeje­
chać samoekodem przez granice polsko 
litewską, na co jednak nie m ieli zgody, 
ani władz polskich, ani władz litew­
skich.

Zatrzymani zeznali, że odbywają po­
dróż dookoła świata samochodem. Obaj 
przetransportowani zostali do W ilna, 
skąd będą m ogli udać się na Litwę dro 
gą okólną przez terytorium  łotewskie.

NIEMIECKI SAMOLOT WOJSKOWY  
WYLĄDOWAŁ W POLSCE.

BYDGOSZCZ, 9. 4. Na terenie posia­
dłości rolnika Stanisław ą, Kaczmarka 
w Kępnie został zmuszony do lądowa­
nia niemiecki samolot wojskowy, któ­
ry zabłąkawszy sic w chmurach przele 
ciał granice polską.

Podczas lądowania złamało się jedno 
ze skrzydeł samolotu. Dwaj znajdujący 
sie w aparacie piloci odnieśli lekkie 
pokaleczenia. Obu lotników po przęsłu 
chaniu przez posterunek policyjny od­
stawiono do granicy. Samolot w naj 
bliższym czasie wydany będzie w ie­
dzom niemieckim.

NIEZDARNY PRETEKST
Od chwili zamknięcia sesji sej­

mu po 5 miesiącach jej trwania 
słychać od strony obozu opozycyjne 
so nieustanne nawoływania do o- 
twarcia nowej sesji, do dama pozwo 
lenia na dalsze, już teraz żadnym 
terminem, nawet 5 miesięcznym, nie 
ograniczone obrady.

Wiadomo dokładnie, że chodzi t u  
o ponowne otwarcie trybuny sejmo

dla"1 wylewania z niej skarg i żalów, 
iż rządzi krajem kto inny, niż skon- 
federowane stronnictwa t. zw. „cen 
trolewu“, a obecnie nawet — po do­
puszczeniu do towarzystwa przy wód 
cy stronnictwa narodowego, p. Ry- 
barskiego — „chjen0icentrołewu“.

Takim koniecznym powodem, dla 
którego sejm uważa, iż „musi“ się ze 
brać, ma być ratyfikowanie polsko- 
niemieckiej umowy likwidacyjnej ł 
polsko - niemieckiego traktatu han­
dlowego.

Pilny czytelnik czasopism opozy­
cji dojść może już po kilku dniach 
do przekonania, że niema obecnie w 
Polsce spraw pilniejszych,  ̂aniżeli 
ratyfikacja tych dwuch umów mię­
dzynarodowych. Walka z bezrobo­
ciem? Ech głupstwo. Wykonanie 
wielkiego rządowego planu pomocy 
dla rolnictwa? Ech, furda. Zacią­
gnięcie nowej pożyczki od dzierżaw 
ców monopolu zapałczanego? Eee, 
drobnostka, panie łaskawy. Te j inne 
zagadnienia gospodarcze, znajdują­
ce się na warsztacie pracy rządu, 
muszą — zdaniem sejmu 

zejść na plan drugi 
wobec tego „kapitalnego" zagadnie 
nia, jakiem ,nagle a niespodziewa­
nie, ma być ratyfikacja dwuch trak

MALW ERSACJE URZĘDNICZEK NA
POCZCIE POZNAŃSKIEJ.

POZNAŃ, 9.4. Dyrekcja poczt wy kry  
ła malwersacje, popełnione przez dwie 
urzędniczki, pracujące w głównym  urzę 
dzie pocztowym w Poznaniu w dziale P. 
K. O. Obie fałszowały czeki już od dłuż 
szego czasu, wskutek czego poczta ponio 
sła straty wysokości około 20.099 zł. U- 
rzędniczki te, nazwiskiem Mar ja  Plżew  
vka i Helena Sobkiewlczówna, zostały  
aresztowane.

MJR. RYLSKI SKAZANY NA 15 LAT 
W IĘZIENIA.

PRZEMYŚL, 9.4. Zapadł tu wyrok 
w procesie przeciwko em. majorowi Ta 
deuszowi Rylskiem u oskarżonemu o za 
mordowanie żony Stefanji. Trybunał 
skazał Tadeusza Rylskiego na karę 
śmierci, zamieniając mu ją  w drodze 
am nestii na 15 lat ciężkiego więzienia.

NIEZRĘCZNE OSZUSTWO 
GIEŁDZIARZA.

PARYŻ, 9. 4. Policja tutejsza areszto 
wała funkcjonariusza związku za wodo 
wego agentów giełdowych Prevosta, 
który po zebraniu giełdowem w dniu 29 
marca utrzymywał, że przy w yjściu z 
biura został napadnięty przez nieznane 
go osobnika, który zachloroformowul 
fo i zrabował mu 75 tysięcy franków.

W czasie śledztwa Prevost przyznał 
się, że potrzebując pieniędzy na pokry 
cie strat, poniesionych podczas gry, sy 
mulował napaść, a uzyskane stąd pie­
niądze ukrył w rurze kaloryfera, gdzie 
też całą sumę odnaleziono.

MILJON FRANKÓW OFIAR  
NA  POSZUKIW ANIE  
GEN. KUTIEPOW A.

PARYŻ, 9. 4. Wysokość ofiar, wpłaco 
nych na poszukiwanie zaginionego gen. 
Kutiepowa do komitetu, pozostającego 
pod przewodnictwem gen. Millera, wy 
nosi miljon franków.

Z tej sumy 500 tysięcy franków zo­
stało wpłaconych przez nieznanego ofia  
rodawcę, 108 tysięcy franków — przez 
wydawnictwo rosyjskiego pisma „Woz- 
rożdienje", a 400 tysięcy franków stano 
wią drobne ofiary emigrantów rosyj­
skich.

KURSY S A M O C H O D O W E
Inż. K L S S E R

S O S N O W iE C , ul. W rz sz a w sk a  22. 
Z A W IE R C IE , 3-go M a ja  21

bieżnie zorientowanego w polskich 
stosunkach parlamentarnych, jest 
rzeczą najzupełniej jasną, że prze­
prowadzenie traktatu handlowego 
w sejmie polskim jest

sprawą o wiele łatwiejszą, 
aniżeli doprowadzenie do jego przy 
jęcia przez parlament Rzeszy. Dla 
czego? Oto dlatego, że do władzy do 
szedł w Niemczech rząd centrowo- 
prawicowy, nie kryjący bynajmniej 
swoich antypolskich nastrojów, 1 
że w rządzie tym zasiadają dwie je­
dnostki, których wejście do gabino 
tu oceniane jest przez opinję nie­
miecką jednogłośnie, jako manewr, 
mający uniemożliwić przyjęcie pol­
sko-niemieckiego traktatu handlowe 
go, jako niedogodnego 

dla wielkiej własności ziemskiej 
w Niemczech.

Jeden z tych ministrów nowego 
rządu Rzeszy, to p. Schiele, p*ezes 
Landbundu, niemieckiej organizacji 
wielkoziemiańskiej, która dotąd naj 
bardziej eksponowała się przeciwko 
zawarciu porozumienia gospodarczo 
go pomiędzy Polską a Niemcami. 
Minister Schiele czyni, już i zapew­
ne jeszcze uczyni wszystkq, co bę­
dzie mógł, ażeby

ratyfikację traktatu opóźnić, 
o ile nawet już zupełnie jej nie unie­
możliwić. Drugi zaś z owych mini­
strów Rzeszy, to p. Trevinarus, przy 
wódea narodowo - konserwatywnej 
partji prawicowej, będącej w pro­
stej linji latoroślą niemiecko • naro­
dowej partji Hugenbex'ga.

Od chwili stworzenia rządu nie­
mieckiego, w którym wspomniani 
dwaj ministrowie grają role główne

i posiadają głos decydujący,' ratyff 
kacja polsko - niemieckiego' traktatu 
handlowego przez parlament niemi a 
cki staje się ą

jeszcze bardziej problematyczna, i 
niż za czasów socjalistycznego rządu 
Muellera, już choćby dlatego, że 
przecież nowy rząd niemiecki do­
tychczas nie przedłożył nawet jesz­
cze parlamentowi projektu ustawy 
ratyfikacyjnej.... •

W tym stanie rzeczy — sejm poi 
ski, „spieszący się“ z ratyfikacją* 
mógłby postawić Polskę ,

w sytuacji niezwykle przykrej, 
bo przecież mógłby traktat przyjąć 
ł... zawisnąć w powietrzu, wówczas
fdy parlament niemiecki mógłby po, 

ilku dniach ten sam traktat... od­
rzucić. \

Taką jest jedyna i faktyczna 
prawda sytuacji w tej mierze. Chwil 
[owo oparła się ona o zagadnieniaFo
czysto wewnętrznej natury Niemiec 
ł dlatego usuwa się zupełnie z pod 
możliwości wpływu polskiego. Cze­
kanie na zmianę stanowiska Nie­
miec i na zwycięstwo prawdziwie 
państwowej myśli gospodarczej u 
naszych sąsiadów

’ jest jedyną możliwością. J
Z tych przyczyn, które w bardzo 

tylko pobieżnym skrócie staraliśmy 
się tu skreślić, ratyfikacja umów 
polsko - niemieckich przez sejm poi 
ski obecnie jest nietylko nieaktual*1 
na, ale najzupełniej niepotrzebna.

Pocóż więc sesję zwoływać, sko 
ro ma ona być poświęcona tylko raty 
fikacji, jak o tern chciałaby zapew­
niać zblokowana opozycja? i

V ig il,

tatów polsko-niemieckich. Wydaje _ m s a, „Niemcy staczają s ię  w  otchłań zaradni
Oficjalna statystyka niemiecka ukazuje bagno zepsucia.

Ale możeby tak owi hałaśliwi pa­
nowie dowiedzieli się wpierw, jak 
to zagadnienie przedstawia się w rzą 
ezywistości?

Polsko - niemiecka umowa likwi 
dacyjna, będąca jedną z kilkunastu 
umów uzupełniających do międzyna 
rodowej umowy o sposobie spłacenia 
niemieckiego długu wojennego, a 
wdęc do umowy zwanej potocznie 
„planem Younga", 
nie wpływa w najmniejszym stopniu 
na wejście w życie tego planu. Od 
chwili, kiedy parlamenty państw by 
łej koalicji ratyfikują zâ  przykła­
dem parlamentu Rzeszy ów plan, 
wchodzi on w życie — przyczem rze 
ezą najzupełniej obojętną jest, czy 
związana z nim, jako dodatek regjo 
nalny, umowa likwidacyjna jest lub 
nie jest przez sejm polski akceptowy 
na. Rozumieją to panowie opozycjo 
niści? ?

To jedno. A teraz druga sprawa. 
Jeszcze niedawno, podczas trwania 
sesji sejmu, ze strony opozycji zaró 
wno nacjonalistycznej, jak chłop­
skiej, słyszeliśmy bardzo wiele za­
strzeżeń właśnie

przeciwko tej umowie.
Obecnie natomiast, kiedy ratyfi 

kacja umowy ma być pretekstem do 
ponownego otwarcia sejmu, staje się 
ona w ustach tych samych panów na 
jeden raz...

„najważniejszem zagadnieniem", 
które rzekomo natychmiast musi być 
załatwione.

Otóż dla obu tych powodów po­
wiedzieć trzeba pp- opozycjonistom 
prosto w oczy, że: ani zobowiązania 
międzynarodowe, ani najbardziej 
istotne i pilne interesy^ państwowe 
natychmiastowej ratyfikacji tej u- 
inowy nie wymagają.

Polsko - niemiecki traktat han­
dlowy będzie oczywiście z chwilą 
wejścia w życie cenną zdobyczą dla 
gospodarstwa polskiego. Nikt nie 
ma zamiaru temu przeczyć. Ale zaga 
dnienie ratyfikacji tego traktatu — 
to rzecz zupełnie inna."

Traktat ten
musi być ratyfikowany/ 

wpierw przez parlament Rzeszy, ą, 
potem dopiero przez sejm polski. 
Gdyby już pominąć nawet wszelkie 
inne względy międzynarodowa, to 
pozostaje jeszcze najbardziej może 
doniosły wzgląd praktyczny, który 
wymaga, ażebyśmy pierwszeństwo 
ratyfikacji oddali naszym kontraben 
tom.

Dla człowieka, choćby tylko poi-

O g ło sz o n a  o s ta tn io  s ta ty s ty k a  
p rze s tęp czo śc i w  N iem czech  z a  ro k  
u b ie g ły  d a je  p o n u ry  o b ra z  s to su n ­
ków , p a n u ją c y c h  w  p a ń s tw ie  ,bo- 
ja ź n i B o że j”. W y m o w y  ty c h  s tra ­
szn y ch  cy fr n ie  z d o ła  p rz e s ło n ić  
ż a d e n  z lic zn y ch  a  sp ry tn ie  p o m y ­
ś la n y c h  „ tr ic k ó w ” p ro p a g a n d y  n ie ­
m ieck ie j, s ta ra ją c e j s ię  w p o ić  c a łe ­
m u  św ia tu  p rz e św ia d c ze n ie , że  N^em 
cy są  id e a łe m  p ra w o rz ą d n o śc i i m o ­
ra ln o śc i sp o łeczn e j.

S ta ty s ty k a  p rz e s tę p s tw  o b e jm u je  
ty lk o  m ia s ta , lic zące  p o n a d  50.000 
m ieszk ań có w . O tó ż  lic z b a  s a m o ­
bó jstw , m o rd e rs tw  i śm ie rte ln y c h  
u sz k o d z e ń  c ia ła  w z ro s ła  z 390 w  
ro k u  1920 n a  507 w  ro k u  1929, a 
w ięc  o 30 proc. N a p a d ó w  ra b u n k o ­
w y c h  i w y m u szeń  b y ło  w  r. l9  8 
1.781, w  ro k u  1929 już  2.034, w zro st

w ięc  w ynosi 20 proc. L iczb a  k ra ­
d z ie ż y  w zro s-a  o 10 p roc . o s ią g a ją c  
o lb rzy m ią  cyfrę  204.670 w  ro k u  u* 
b ieg ły m . N a  415 z a b ó js tw  i m or­
d e rs tw  w  265 w y p a d k a c h  s p ra w ­
ców  u ję to  n a  m ie jscu , g d y ż  b y ły  to  
z b ro d n ie  p o p e łn io n e  n a  tle  tra g e d ji 
ro d z in n y ch . Z  p o śró d  ty ch  265 u- 
ję ty c h  n a  m ie jscu  p rz e s tę p c ó w  117 
u ch y liło  się  o d  o d p o w ie d z ia ln o śc i 
p o p e łn ia ją c  sam o b ó js tw o .

W  sam y ch  ty lk o  P ru sa c h  i B ran- 
d e b u rg ji d o k o n a n o  w  r. ub . 3.984 
z b ro d n ie  p rz e c iw  o b y cza jn o śc i i to  
ty lk o  w  o d n ie s ie n iu  d o  d z iec i i 
n ie le tn ich . W p o ró w n a n iu  z ro k iem  
p o p rz e d n im  w zro s t w y n o s i 27 p roc.

T y le  m ó w ią  cy fry  o fic ja ln e j s ta ­
ty s ty k i n iem ieck ie j. O d s ła n ia ją  o n e  
o tc h ła ń  zb ro d n i, w  k tó rą  s ta c z a  się  
p a ń s tw o  „ b o ja ź n i B o że j’ .

Kursy oia działaczy związków zawodowych
pracow ników  um ysłow ych.'

Przedstawiciele centralnej organize 
cji związków zawodowych pracowników  
um ysłowych przedłożyli głównemu in­
spektorowi pracy, dyr. Kłottowi, obsier 
ny memarjał w sprawie pomocy mini- 
sterjum pracy i op. społ. w organizacji 
kursów dla działaczy związków zawodo 
wych pracowników umysłowych.

Program kursów obejmuje: ogólne 
zasady prawa 1 ckonomji, historję zwią 
zków zawodowych, oraz stan gospodar 
czy Polski, w części specjalnej zaś prze

widziane są wkłady z zakresu ustaw: 
o ubezpieczeniach społecznych, o są­
dach pracy, o urlopach, o czasie pra­
cy itd.

Otwarcie kursów, na które zgłosiło  
się już przeszło 159 kandydatów, projok 
towane jest jeszcze w końcu bież. mie­
siąca.

D yr K łott odniósł się b. przychylnie 
do sprawy kursów i przyobiecał zrefe 
rować ją w dniach najbliższych p. mi­
nistrowi pracy i opieki społecznej.

Uchwały rady głównej związku inwalidów.
O d b y ło  się  w  W a rsz a w ie  p o ­

s ie d z e ń  e ra d y  g łó w n e j z w ią z k u  in ­
w a lid ó w  w o je n n y c h  R. P., w  któ- 
'rem  w z ię ło  u d z ia ł  60 d e le g a tó w , 
re p re z e n tu ją c y c h  800 o g n isk  z c a ­
łe j P o lsk i.

■ N a  p o s ie d z e n iu  z a ła tw io n o  sze ­
reg  sp ra w  o rg a n iz a c y jn y c h . P o  w yg  o 
szen iu  sp ra w o z d a n ia  p rz e z  p o s ła  
J a n a  K ark o szk ę , r a d a  p o s ta n o w iła  
n ie  p rz y ją ć  re z y g n a c ji c z ło n k ó w  
w y d z ia łu  w y k o n aw czeg o : por. R u - 
d o w sk ieg o  i p. M a g u d e ra . W  w y ­
n ik u  w y b o ru  n o w y ch  w ła d z , p re z e ­
sem  ra d y  g łó w n e j w y b ra n o  p o n o w - 
n  e p o s ła  ’A n to n ie g o  S n o p czy ń sk ie - 
go. P o z a te m  p o s ta n o w io n o  zw o łać  
w  cze rw cu  r. b. d o ro czn y  w a ln y  
z ja z d  d e leg a tó w .

N a s tę p n ie  r a d a  powrz ię ła  sze reg  
u c h w a ł i rezo lu cy j. M ię d z y  innem i

w y rażo n o  p ro te s t p rz e c iw  a ta k o m  
n a  zw ią z e k  1 jeg o  p rzy w ó d có w , 
o raz  u c h w a lo n o  z a p o c z ą tk o w a ć  
z b ió rk ę  p ie n ię ż n ą  n a  sp ro w a d z e n ie  
do  k ra ju  p ro c h ó w  Ł u k a s iń sk ie g o , 
sp o c z y w a ją c y ch  d o ty c h c z a s  n a  d z ie ­
d z iń c u  tw ie rd z y  w  S ch liis se lb u rg u .

P o s ie d z e n ie  z a k o ń czo n o  o k rz y ­
k ie m  n a  cześć  p. p re z y d e n ta  R z e ­
c z y p o sp o lite j i m a rs z a łk a  P iłs u d -  
8k .ego .

Kino „ U N I O N ” Kielce
D ziś  i d n i n a s tę p n e

Film. niesamowitych przy ród 1

„AWANTURY GHiNSKiE”
W  ro lach  g łó w n y ch : K aro l D ane, 
G eo rg e  K . A r tn r  i Jó ze fin a  D unu .
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Nie wlipcu, lecz w czerwcu otrzp a  Sosnowiec
wodę z wodociągów IWlaexek.

Inspekcja ministra Matakiewicza na terenie robót — Cena wody. -  Nie prowizorium
lecz całkowite ukończenie prac.

St. 3

Jak się dowiadujemy, przed pa­
roma dniami bawił na terenie bu­
dow y w odociągów w Maczkach p. 
minister robót publicznych, inż. Ma 
tak.e wicz, który osobiście w  ciągu 
dwuch dni badał stan prac i szcze­
gółowa interesował się kwestją u- 
ruchomienia wodociągu.

W ynikiem inspekcji p. ministra 
jest decyzja, że nie będzie się sto­
sowało żadnych projektowanych 
prowizorjów w  pracach, lecz w y­
kończy się budowę w nakreślonych 
rozmiarach.

Chwilowemu brakowi gotówki 
zaradzono w ten sposób, że dyrekcji 
państwowych zakładów wodociągo­
wych w Katowicach w yasygnow a­
no 1.200.000 zł., które pokryją w y­
datki na budowę sieci do tego stop 
nia, że Sosnowiec otrzyma zdrową 
i no ma!n?e p zefiltrowaną wodę, 
zdatną de spożycia.

Układanie głównego rurociągu z 
M aczes co  Sosnowca ukończono 
zostanie całkowicie do !5 maja br.

Na ostatniera posiedzeniu, w  
dniu 7 bmi. rada administracyjna 
P.Z.W . w Katowicach powzięła u- 
chwatę, mocą której ustalono cenę 
państwową za wodę z Maczek, lo­
co zbiornik w  Zagórzu na 40 groszy 
od metra sześciennego w. spożyciu  
domowem i 26 groszy za metr dla 
C e l ó w  przemysłowych.

Ceny te ulegać będą redukcji w  
miarę wzrostu konsumcji wody  
przez m ieszkańców i zakłady przo- 
m ysłow e w  Sosnowcu.'

1 yle co do miarodajnych wyja­
śnień v/ tej sprawie. Usuwają one 
w ięc wątpliwości, co do terminu 
dostarczenia wody Sosnowcowi i 
dowodzą, że już w  połow ie obecne

go roku korzystać będzie miasto 
ze zdrowej w ody do picia,

Należy w szakże zaznaczyć, że 
rada administracyjna P,Z,W. ustali­
ła  cenę w ody bez współudziału  
konsumenta, tj. magistratu sosno­
wieckiego, nie nawiązując w  tej 
sprawie żadnych rozmów i per- 
raktacyj. A  należałoby to chyba

zrobić,
Pozatem nasuwa się pytanie, 

czy magistrat m. Sosnowca będzie 
gotów do czerwca z pracami tech­
nicznemu i finansowemi, na przyję­
cie wody z państwowego wodocią­
gu z Maczek i oddanie jej do pow­
szechnego użytku, na co m ieszkań­
cy Sosnowca czekają z utęsknieniem.

Walne zgromadzenie komitetu miejskiego LO.P.P.
w Kielcach.

•Wj ubiegłą niedzielę odbyło się 
walne zgromadzenie członków miei 
skiego komitetu LOPP.

go przyniósł 3962 zł. 18 gr.. Należy 
podkreślić ze z miejscowych kół naj. 
lepszemi rezultatami finansowemiD° • lepszemi rezultatami

Przewodniczył wiceprezydent mia może się poszczycić pierwsze kołó 
n P- p ot°oki, sekretarzował por. kolejarzy, którego y '
F urk oW S kl. PrV odo.WirtnTiin n m l n l n i .  A r

Sl,a t r . ~  n c a i c r a i a u w i u  p o r
.Turkowski. Po,' odczytaniu protoku- 
łu z poprzedniego zebrania odczvta 
no sprawozdanie zarządu za rok 
1929.

Działalność komitetu w roku u- 
biegłym uwieńczona została pomyśl 
nemi rezultatami dzięki energicznej 
i  sprężystej pracy zarządu. Działał

r ó n wPł ywy wynio­sły 3054 zł. 45 gr.
, Na terenie miasta znajdują się 
43 koła, które ogólnie przyniosły 
8616 zł. 71 gr.

Dojbrowolne składki i różne inne 
drobne wpływy przyniosły 8669 zł. 
71 gr.

Całkowite wpływy za rok 1929 
nośc komitetu szczególny zaznaczy wyniosły 17.485 zł. 91 gr., z cze^n
fa się w organizowaniu odczytów komitetowi wojewódzkiemu przeka

w orga- zano 13.608 zł. 81 gr.
Budżet na rok 1930 po stronie do 

chodów zakreślony jest sumą 16.850 
zł. po stronie wydatków 4010 zł. 

iuuuuoui z Z kolei odczytane zostało snra- 
^azow^ komitet nabył 30 ma- wozdanie komisji rewizyjnej, * po-

sek gazowych, które demonstrowa- czem dokonano wyboru nowego za-
odczytach. Akcja rozprze rządu udzielając absolutorjum ustę

z“ac^kow płatniczych zwięk*- pującemu zarządowi: prezesowi Mes
HnrlLm znacznie- Znaczki te były, singowi, wiceprezesom Politowi i

metylko poc-eza’s »Vv “sekr. Krzyżanowskiemu zebrani wy
godma lotniczego, ale w ciągu całe razili serdeczne podziękowanie za

™ku. .^„tygodniu lotniczym" ich energiczną pracę.

* v .  ł ł  V /Z & C I L 1 .X A K J  \Y  C U i l  U

na temat obrony gazowej i 
pizowaniu kół młodzieży szkolnej 
przy miejscowych szkołach śred­
nich.

Ayj celu zaznajomienia ludności

Ogólna.
,»{?■* Do podofic. rezerwy rejonu Za- 

głębia Dąbrowskiego. Dnia 18 b in. od 
godz. 7 rano na strzelnicy p. w. w Goło 
nogu odbędzie się ostre strzelanie dla 
kol: o godz. 7 koła Strzemieszyce, Dą­
browa, o godzinie 9 Sosnowiec, Niwka 
o godzinie 11 Będzin, Grodziec, O ze'ad i  

o godzinie 13 dla koła Porąbka.
(o) Zmiana statutu polskiego czerwo 

uego krzyża. M inister spraw wewnę­
trznych zatwierdził zmiany do statutu 
polskiego czerwonego krzyża. Zmiany 
te oparte są na doświadczeniach w za 
kresie organizacji i m ają na celu przy 
stO|OT?anie; organizacji do potrzeb i za-

W szczególności nowe zmiany wzma 
cm ają w komitecie głównym reprezen­
tację okręgów P. C. El., dając przez to 
wyraz zrozumieniu regjonalnych intore 
sow w łonie organizacji P. C. K.
. (o) Projekt ustawy o handlu na raty 
jeszcze nie opracowany. W związku z po 
jawieniem się w prasie wiadomości o u- 
porządkowaniu handlu na ra ty  i opraco 
wamu przez m inisterjum  przemysłu i 
handlu projektu ustawy o handlu na 
raty, m inisterjum  to wyjaśnia, ż 
wprawdzie projekt taki jest opraeowv 
wany, jednaką zasady, na których bę­
dzie oparty, nie są jeszcze ustalone.

(o) Ograniczenie bezpłatnych bile- 
tów kolejowych dla instytucyj społecz 
riyeh. W dalszym ciągu zarządzeń osz- 
CZącmosciowych, m inister komunikacji 
poddał rewizji również sprawę udziela 
nia bezpłatnych biletów kolejowych 
dla istytucyj społecznych .dobroczyn­
nych ltd., aczkolwiek instytucje te skąd 
mąd zasługują na poparcie.

Ze względu na konieczność przepro­
wadzenia jaknaj dalej idących oszczęd­
ności na kolejach, bezpłatne bilety dla 
tego rodzaju instytucyj będn wydatnie 
ograniczone.

(o) Ułatwienia kuracyjne dla iuwali 
uow wojennych. Ogólnopaństwowy zwią 
zek kas chorych postanowił w nadcho­
dzącym sezonie kuracyjnym  uprzvStęp 
nić inwalidom wojennym leczenie zdro 
jowe i klimatyczne.

Inwalidzi, których stan zdrowia wy­
maga kuracji w Ciechocinku, Busku, 
lub Jastrzębiu — Zdroju, winni kicro 
waó podania do ogólnopaństwowego 
związku kas chorych za pośrednictwem 
reieratow  inwalidzkich przy starost­
wach.

sprzedano znaczków za 1423 zł. 
gr., w ciągu roku za 1189 zł.

30 Następnie dokonano wyboru no 
, .. — u™  iwego zarządu w skład którego we-

j Następnie zaprowadzone zosta- szli pp.: Polit, Wieczorek, Krzyża-
f i l  f  \  I  f / '  l  .K pUSf  1 7? ofl?ry, 7, instytuc.jach, nowski, Słabczyński, Gabryśiewicz,

f €  I-C  C J  N  I  ( \  ł \  5 -xa?a - sklePach’ kcoro przyniosły Michałowska, Utocka.
dość cluze wpływy. Pozatem do zarządu wchodzą
.. Z Przykrością należy podkreślić, przedstawiciel 2 pułk. art. poi. oraz 
ze imprezy, urządzane na rzecz U sądu okręgowego. Na zastępców po

w  B., naogoł Się me udawały, wołano pp.: Budyłkinową i por. Tur
Czysty zysk z „tygodnia lotnicze kowskiego.

Tajemnica czeku modrzejowskich zakładów
w Sosnowcu.

Defraudacja i aresztowanie jednego z  urzędników

K wiecień 

1 0
Czwartek

Dziś: Ezieehela 
Julro: Leona 
Wschód słońca: 4 53 
Zachód „ 18.23

RADIO.
' w a r s z a w a :

Czwartek, 10 kwietnia.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10.UJ U U yv CLlOŁit libj

O ezem wiedzieć powinna dobra gospo 
dym. 12.40. 23-ci koncert szkl. z Fiih, 
Warsz. 14.40. Kom. gosp. 15.00. Kom, 
LOPP. 15.15. Odczyt z cyklu wykł. dla 
maturzystów szkół średn. p. t. W ojna 
trzj^dziestolenia. 15.35. Odczyt z cyklu 
wykł. dla m aturzystów szkół średn. p. t .  
Zygmunt Krasiński. 16.15. Muzyka z 
pły t gramof. 17.15. Wśród książek. 17.45. 
Koncert popoł. 18.45. Rozmaitości. 19.10. 
Giełda roin. 19.25. K u pochwale tkanin 
krajowych. 19.40. Kom. PAT. 19.58. Svg 
nał czasu z Warsz. 20.00. Odczytanie pro 
graniu na dzień nast. 20.15. Feljeton p. t. 
Rzemiennym dyszlem. 20.30. Koneert z 
Poznania. W przerwie kom. Teatrów 
Miejskich. 22.15. Kom. meteor., polic 
sport, 22.25. Ostatnia Fala. 22.35. Korń. 
PAT. 23.00. Muzyka salon z „Oazy".

K A T O W I C E .
Czwartek, 10 kwietnia.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. 
Koncert z płyt gramof. 12 40. Koncert 
szkolny z Filh. Warsz. 16.00. Kom. Pol. 
Zw. Zrz. Gosp. Woj. śl. oraz kom. teatru  
RoJsk. 16.20. Koncert z płyt gramof. 17,15 
Czegośmy się z historji nie nauczyli? 
17.45. Koneert z. Warsz. 18.45, Rozmaiłoś 
™ hrogr. na dzień nast.

Oodizenny odcinek poiweśeiowy, 
_9.0j . Codzienny odcinek powieściowy.
K ir  fb8z' ^  cyklu sportowego 
K lina słow o boksie. 20.30. Koncert ro- 
R p jn y  z Pozn. 22.00. Feljeton z Warsz. 
2Ł1D._ Kom.meteor, z Warsz. oraz zapo

nast- w Kz. franc. 24M. Rom. PAT. 23.00. Muzyka lekka,

CO'wyświetlają iflna:

Policja śledcza w Zagłębiu, za­
jęta jest obecnie wyśw ietleniem  
tajemnicy czeku na 25 tys. złotych, 
któiy został skradziony z zam­
kniętych biur zakładów modrze­

jewskich w Sosnowcu.
Historja tego jest następująca:
Jedna z firm w ystaw iła modrze- 

jowskim zakładom w dniu 1 b. m. 
czek na 25 tys. zł. za pobrany to­
war.

Czek wystaw iony był 
na okazicieśa, 

płatny w dniu 5 kwietnia b. r. 
w jednym z banków krakowskich 
i przechowyw any był do czasu rea­
lizacji w  buchalterji, skąd w  przed­
dzień płatności w  niewyjaśniony  
sposób zginął. Kradzież zauważo­
no dopiero nazajutrz, o erem za­
wiadomiono policję.

Było już niestety zapóźno.
Po skomunikowaniu się z ban­

kiem, w którym miała nastąpić w y­
płata czeku nadeszła odpowiedź, 

źe czek  zostgł zrealizowany 
o godz. 10 r. przez jakiegoś

osobnika,
który podał się za urzędnika mo- 
drzejowskich zakładów w Sosnowcu.

Po otrzymaniu takiej odpowie- 
^z \  f.arz4d zwrócił się z prośbą do 
policji o przeprow adzeni rewizji 
w  mieszkaniu niektórych urzędni­
ków.

Podejrzenie było słuszne, gdyż 
w mieszkaniu Franciszka Skier­

skiego,
znaleziono 10 tys. złotych gotówki, 
których pochodzenia nie umiał 
wytłumaczyć.

Skierski pracuje w  buchalterji 
Q°P'ero ósmy miesiąc, przedtem  
był dłuższy czas bez pracy. Na 
pytanie skąd wziął tak znaczną 
ilość gotówki, milczy.

Charakterystyczne jest, że Skier­
ski nie przerywał swej pracy biu­
rowej, zachodzi w ięc przypuszcze­
nie, że miał on sv\ ego wspólnika, 
który po podjęciu pieniędzy, po­
dzielił się z nim otrzymaną gotówką

Skierski został aresztowany i cze­
ka na ukończenie śledztwa.

Kino,, WawcP* „Bestje 
•kiei w yspy” z  raj-

Kino

„Wawel11
w Sielcu

obok kościoła 
Tel. 7-63.

DZ1Ś1 DZIŚ!
WILIAM DS5M 0ND  z jego uroczą p a rtn e rk ą  HELENĄ SEN 0LG W I6K  

w najw iększym  swoim salonowo- sensacyjnym  film ie 1? ak t

„Bestje x rajskiej Wyspy"
k tó ry  praw ie we w szystk ich  k in ach  w znaw iano go dwa trzy i czterv 
razy. Dwie serje w jednym  program ie. N iebyw ała arcyciekaw a treść,
 _____________ G enjalna gra  artystów .
ITWaga: W krótce następne  serje  ukażą  się. Uwaga; n T e k ra u j ru T -  

szego k ina. Dla  dzieci i m łodzieży dozwolone.

Z Kielc.
(k)Walne zebranie związku praco­

wników umysłowych w Kielcach. W u- 
biegią niedzielę odbyło się doroczne wal 
na zebranie członków zawodowego zwią 
zku pracowników umysłowych pod prze 
wodnictwem wiceprezydenta miasta p 
JL-otockiego.

Po zagajeniu i odczytaniu protokułu 
z ostatniego walnego zebrania przez pre 
zosa Skrobacza odczytane zostało spra­
wozdanie zarządu za rok 1929. Działal­
ność zarządu, przyczyniła się do zasilę 
nia kasy związku. Powstały bowiem 
kursy  pisania na maszynie, kursy man 
dohnlstów itp. Pozatem związek, urzą­
dzając w swem biurze przepisywania 
na maszynach druków podań itp. zatru 
dniał bezrobotnych członków.

Budżet na rok 1930 uchwalono w wv 
sokości 3.500 zł.

Do zarządu weszli: na stanowisko 
prezesa jednogłośnie wybrany p. Skro- 
bacz, Zębek (wiceprezes), Potocki, Golę 
biowski, Ornoch, Motyka, Duciak, Wró 
blewski, feteczyński, zastępcy: Groma- 
nowna, Kijański, Reńska, Lebiecka.

Do kom. rewizyjnej powołano pp. Szu 
mowskiego i Lichotę (zastępca), sąd ho 
norowy stanowią pp.: Czernichowski,
(przewodniczący) Topolski, Nowakow­
ska i Sokołowski (zastępca).

(k) Naczelnik woj. wydziału zdrowia.
•Naczelnikiem wojewódzkiego wydziału 
zdrowia został mianowany nacz. lekarz 
szpitala sejmikowego w Pińczowie dr. 
Belert.

(k)Wojewódzki oddział komitetu flo 
ty  narodowej. W  najbliższym czasie 

wojewódzki oddział komite 
tu  no ty  narodownj.

(k) Obchód jubileuszowy dyr. Auto 
luego Konrada. W ubiegłą niedzielę 
dyr teatru  polskiego Antoni Konrad 
obchodził 25-letni jubileusz pracy sceni 
eznej. Ku uczczeniu pamięci tego uro­
czystego dnia wystawiony został u- 
twór poetycki Adama Mickiewicza 
' Ban Tadeusz". Teatr był wysprzedany. 

Całość wypadła całkiem poprawnie,
W przerwie między 4 a 5 obrazem na 

scenie złożone zostały jubilatowi żyezo 
nia i podarki, oraz odczytano depeszę.

Krótkie serdeczne przemówienie wy­
głosił prof. Nałęcz — Dobrowolski, a 
następnie w imieniu amatorskiego ze­
społu p. Kaczonowiez.

ino „Czwartak Hieioe
Dziś i w dni następne 
— Wspaniała prerajera! —

Kapitan Lash
Nadprogram: pół godziny nieustannego śmiechu F

If
W  roli głównej: 

V I C T O R  Mg. L A  L E C  U.
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/  C z ę s t o c h o w y .

\ie \vvzysk au e skarby morza • 
W nadchodzącą sobole, o g od z. iU o po: 
noiudniu, w sali nowego te a tru  w Cze 
Blochowie rek to r uniw ersytetu  
lońskiego dr. M ichał Siedlecki, wyg,o 
si odczyt pod ty tu łem  „NięwyzJ skirae 
e k r b y  m orza‘‘. Odczyt ilustrow any bę­
dzie przezroczami. Czysty dochod prze 
znaczony jest na cele samopomocy aka 
demiekiego kola ezestoenowian i na bu 
dowe n -g o  domu akadem ickiego imię- 
nia prezydenta Ignacego Mościckiego

B ilety wcześniej do nabycia w kasie 
tea tru  w cenie od 50 gr. do 2 zł.

(ez.) Miłe przebudzenie. Onegdaj,
Rudolfowi Kożachowskiemu, zam. w 
Gorlicach, skradziono podczas »nn 
pociągu Piotrków  -  Radomsko, kam a-

SZLKożuchowski w skarpetkach udał 
sic na dworzec w Częstochowie i zamel 
dowal o kradzieży.

(cz) K radzieże, K azim ierz Chyra, bez 
stałego m iejsca zam ieszkania, sk rad ł z 
p iekarn i Tomasza Rosińskiego bochc 
nek chleba, 9 bułek i dwa w orki .1 a

 Z ygm untow i T abir (Bor 4), z przed
pokoju szkoły handlow ej, wyeiągnipto 
i  palta : roczny bilet kolejow y dowód

— Joskow i S zy ldhaus, zam. p rz y  ul. 
■ Ganczarskiej nr. 22, skradziono skrzy­
nią m argaryny , wagi 40 kg., w aitpsci
130 z?

P o rw a n  e dwu panien na Górnym Śląsku.
Policja czyni poszukiwania w Zagłębiu.

Zatonsplrowans

r /y  ży w y m  °.1’' ‘‘pif-vd" Franek z  swoje ofiary z Górnego Śląska.
T u d w ,-  D oclodienie jest bardzo .rud-

ne, ponieważ zbrodniarze przewo­
żą swoje ofiary do Bytomia, skąd 
dalej tansportuią je samochodami 
w głąb Niemiec, a stam tąd do por 
tów niemieckich.

Policja polska, działa w poro­
zumieniu z policją niemiecką.

B r z e z i n  ś l ą s k i c h  i ł d - ł e t m ą  Ludwi 
k ę  N o w a k  z  B y t k o w a .

' D z i e w c z ę t a  w y j e c h a ł y  w m e  
d z i e l ę  w i e c z o r e m  d o  Katowic i od 
te j  c h w i H  w s z e l k i  ś l a d  po n i c h  za-

P o iic ja  sk ie ro w a ła  śledz tw o  prze 
ciw ko  sza jce  h a n d la rz y  żyw ym  to-

Pożar elektrowni w Sławkowie-
Miasto pozbawione będzie dłuższy czas światła.

O n eg d a i po  p ó łn o cy  w y b u c h ł 
g roźny  p o ża r w  z a b u d o w a n ia ch , p. 
St. L ich te ro w icza  w  S ław kow ie , 
p rzy czem  sp a lił się  ca łkow ic ie  du­
ży  b u d y n ek , w  k tó ry m  urządzona 
b y ła  e lek tro w n ia  s ław k o w sk a , p ę ­
d zo n a  s iłą  w o d n ą . P o p rzed n io  w  
b u d y n k u  ty m  b y ł m łyn , k tó rego  ca 
łe  u rz ą d z e n ie  p a d ło  rów n ież  p a s t
w ą  ogn ia . . • i

E le k tro w n ia  b y ła  w ła sn o śc ią  kn

sy Stefczyka w Sławkowie. Przyty 
kający do elektrowni budynek 
mieszkalny p. Lichterowicza, dzię­
ki akcji ratowniczej miejscowej 
straży ogniowej, ocalono. ro z ttt 
powstał skutkiem krótkiego spię­
cia przewodów elektrycznych, lob 
też zaprószenia. Z  powodu spale­
nia się elektrowni, Sławków prze* 
dłuższy czas pozostanie zapewne 
bez światła elektrycznego.

odbyło się w dniu 8 bm. w m agistracie, 
Do kom itetu zostali w ybran i: pp. bu r­
m istrz  W ł, Głażewski, jako  przewodni 
czący, W ł. K ow alski — zastępca, człon 
kowie: W ereszczyńska, W. Rączaszko- 
wa, A. Solarzown, A. D om ańska i J . 
Tajehm an.

Dochody kom itet czerpać będzie 7. 
subsydjum  sejm iku, m ag is tra tu  i  k o ­
paln i węgla oraz datków poszczegól­
nych obywateli. K om itet będzie się sta  
Tał naw iązać kon tak t z kom itetem  sa- 
turnow skim . N a zapoczątkowanie - ak­
c ji kom itetu, burm istrz  m iasta  i p r a ­
cownicy złożyli sum ę €2 zł. 52 gr.

K om itet liezy, że znane ze swej 
ofiarności miejscowe społeczeństwo, 
poprze akcję kom itetu  w granicach ino 
zliwości.

(ej T ragiczna śm ierć przem ytnika. 
Głośny przem ytnik  czeladzki, P io tr  
Paluch, K rzyw a 30, w dniu 8 b. m. wie 
ozorem został zabity  przez straż  g ra ­
niczną, w chw ili przekroczenia granicy . 
Zwłoki zabitego złożono na przechowa 
nie w kostnicy w Szarleju.

Dziś 
wyświe

(o) P rzedstaw ienie dla dzieci, 
no w kinie „Ozary“ zostanie -ranó  w kinie - ■'-r

tlony  d la  dzieci szkolnych film  p. t. 
JK ról Królów**. W ejście 25 gr.

(o) Mecz „Brynica** — „Westa". Wi 
nadchodzącą niedzielę, o godz. 4 po no- 
łudniu, na boisku tów. „Saturn ' zosta 
ńa rozegrane zawody o m istrzostwo 
“ S  >UT * . k .,s . „B rym cąpomiędzy miejscowym 1 
a  toW. śportÓWem „West;a“ z Olkusza.

Kino ..PALACE" Meito
Dziś i dni następnych.

P ira ci 
Wielkiego Miasta

Z Sosnowca.
(s) Kom enda p. w. koła Sosnowiec za 

w iadam ia wszystkich członkow, ze dnia 
12 b. m. o godzinie 18.80 w loąalu  w łas­
nym  (Szklarnia) odbędzie się w ykład 
z dziedziny wojskowej. . .

Równocześnie zaw iadam ia się. ze o- 
stre  strzelanie odbędzie się w Gołonogu 
dnia 13 bm. o godzinie 9 rano  dla koła 
Sosnowiec. W yjazd do Gołonoga za 
zniżką kolejow ą z dworca sosnowieckie 
go o godzinie 8 rano. W zywa się wszyst 
kich członków aby punk tualn ie  o godzi 
nie 7.30 rano staw ili się na dworcu.

(s) Z życia oficerów i podchorążych 
rezerwy. W niedzielę dnia lo b. m. o go 
dżinie 11 w szkole im. Czackiego przy ul. 
Nowokościelnej wygłoszony zostanie 
w ykład z dziedziny wojskowości. Ae 
względu na bardzo ciekaw y tem at — u- 
prasza się o liczne przybycie członkow 
zrzeszonych i niezrzeszonycli.

(s) D robny pożar. O negdaj wieczo­
rem  o godz. 8 i pół, przy ul. Targow ej 
nr. 21 w Sosnowcu, z niew iadom ych 
przyczyn wybuchł pożar. Zacnod/i 
przypuszczenie, że k tó ryś z lokatorow  
domu podpalił suszącą się słomę z 
sienników naum yślnie, lub przez nieu­
wagę. Ogień stłum iono przed P « y b y ­
ciem m iejskiej s traży  pożarnej. S tra t 
niema.

Nieudana wyprawa bandycka
jeden z członków bandy schwytany, pozostali ostrzełiwwą® 

się zniknęli w ciem nościach nocy.
które jednak chybiły.

2  powodu ciemności, pościg był 
niemożliwy. Zatrzym any P°^ał rią 
za Stanistawa W yzgę ]z Mogiły 
pod Krakowem. W spólników Wy­
dać nie chce, przyznał on się tyl­
ko, że planowali _ .

większą kradzież 
we w6i Szyce u jednego z  zamoż 
niejszych gospodarzy i że w ostĄt 
niej chwili przeszkodziła temu pó- 
licja.

W nocy z dnia 5 na 6 bm. pat­
rol policyjny z Ojcowa, natknął się 
we wsi Szyce na 4 osobników, kto 
rzy na widok policji, rozpierzchli 
się na wszystkie strony.

Jednego z nich '  policji udało 
się ująć i unieszkodliwić, starał 
się on bowiem s łą wyrwać z rąk 
policjantów, kalecząc jednego w
palec. . ,. , .

Ze strony uciekających osobni
ków padły w stronę policji

Kino „MOMUS" Pogoń.
O d wtorku 8 do czwartku 10-go 

kwietnia br.
— Nadzwyczajna sensacja. —

„ HARRY P E E L  
w płonącem aucie"
emocjonujący Alm w 2 serj. (obi3 nąraz) 
A N 0Ń5: Od piątku 11 kwietnia ljjjSO r.
T a j e m n i c a  s t a r e g o  r o d u

Z Czeladzi. sońskiej kasy  
~ mkór

sumopomc

(ej W alne zebranie pracowników 
m iejskich w Czeladzi. Onegdaj, w m  agi 
strac ie  odbyło się wała© zebranie p ra  
cowników m iejskich. P rzew o d n iczy ły . 
J . T ajehm an, serketarzow ął p. M . K u 
siński. Sprawozdam® z  działalności za 
rządu złożył p. Tajehm an, kasowe — p. 
Staniszewski, i  kom isji rew rayjnoj — 
n. W awrzyczek. P o  przyageiu sprawom 
dan ia  zebrani w yrazili ustępującem u

T ajehm an, zastępca prezesa — P -M a ™  
członkowie pp.: Staniszew ski, Kustń- 
aki i K alabiński, a do kom isji rewizyj 
nej w ybrano: Sadowskiego, W awrzysz 
ka i M usialika. N astępnie uchwalono

 _    IOOj i
nak ładający  n a  'członków' obowiązek 
składania oszczędności w wyjokosci 1 
proc. m iesięcznych poborów. N a *akQ9 
czenie uchwalono przesiać do zarządu 
głównego w W arszaw ie 100 u ., jako 
udział n a  kupno domu wypoczynkowe­
go w Zakopanem, przeznaczonego m  
użytku pracowników m iejskich Kzeozy

P (e) Zebranie kom itetu dożywiania 
dzieci szkolnych. Ze wzgiędu, żo akcją  • *  Tin Katnmio komi

ICino-teatr „ U C I E G H A “ 
Dąbrowa górnicza, 3-go Maja 14.

Od środy 9-go do soboty 12-go 
kwietnia br. włącznie

Pod pręgierzem hańby
Bpopea bohaterskiej miłości rozgrywa­
jące] się podezas wielkiej wojny W ma- 

— lównicszi Alzacji. —
W roli głównej: Czarująca V1LMA

— BANKY. —

już  zorgańiżowanego na  b a tu rm a ko. 
tę tn  pomocy dzieciom rodziców bie 
nych i bezrobotnych zostaną tyi.co o . 
jete  dzieci szkół Nr. 3 i 4, z inicjatywy. 
N O. K. w Czeladzi został zorgamzowa 
nv d rug i kom itet, k tó ry  będzie niósł 
pomoc dzieciom szkół N r. 1 1 2. Or gam 
zacyjne zebranie drugiego Komitetu

Z D ąbrow y.
(d) P rezydent dr. M adeyski w yjechał. 

Prezydent, dr. M adeyski w yjechał w 
spraw ach urzędowych do K ielc i W ar 
sza wy; w raca w sobotę.

(d) K om isja  kanalizaeyjno - wodo­
ciągowa. N a ostatniem  posiedzeniu ra ­
dy m iejskiej w ybrano k o m i s j ę  kanali- 
zaoyjno - wodociągową, do k tó re j we- 

*• Piw ow ar, J . Bielnik,zli: preze
elawski.echnic i

HRABIA
MONTE CHRISTO.

263. —-  >"---- -
— Ależ przecie powiedz mi, cze­

go chcesz odemnie1?
— Już panu mówiłem. Chcę, byś 

mnie zawiózł do Paryża.
Andrzej nie miał już żadnej wąt 

piiwości, zbliżył się więc do grooMa. 
i rzekł doń:

— Ten człowiek mówi prawdę. 
Istotnie otrzyma! on odemnie pewne 
zlecenie, z którego teraz przyszedł 
zdać mi sprawę. Id ź  więc do rogat­
ki piechotą, a potem weź sobie fia­
kra, byś zbyt późno nie wrócił do do 
mu.

Pełen zdziwienia służący oddalił 
się bez słowa.

— Odejdźmy przynajmniej gdzie 
kolwiek na bok, rzekł Andrzej.

Mężczyzna w czerwonej chustce 
wziął wtedy konie za wędzidła i za­
prowadził w boczną, zupełnie ciem­
ną aleję. — Nie mysi, Benedyk­
cie, że ja  dla próżnego szyku tylko 
chcę się przejechać wraz z tobą w 
twym powozie, jestem bowiem istot 
nie bardzo znużony, a. prócz tego 
chciałbym pomówić z tobą o in tere­
sach nadei ważnych.

— Mniejsza o to, siadaj — odpo-

Andrzej gnał konie os trem tem­
pem, aż do ostatnich domów Autenil, 
nie przemówi wszy ani jednego sło­
wa do swego towarzysza, który tym 
czasem uśmiechał się najwidoczniej
drwiąco.

Gdy się nakoniec znalezh na od­
krytej przestrzeni, Andrzej rozej­
rzał się naprzód uważnię, dla przeko 
nania się zapewne, czy nikogo niema 
w pobliżu, a następnie, po zatrzyma 
niu koni zawołał z rozpaczą, załamu
jac ręce:

 D laczego  chcesz in n ie  zg u b io l
— Dlaczego? A dlaczego ty  mi nie 

ufasz? Powiedziałeś mi przecież, że 
jadziesz dó Piemontu w Toskanji, a 
tymczasem znajduję cię wParyżu.

— A cóż tobie to szkodzi?
— Mnie?... nic a nic. Owszem 

mam nadzieję ,że mi to pomoże
— Acha! widzę, że chcesz sobie 

uczynić ze mnie kozła ofiarnego. 
Lecz cię uprzedzam, że źle sobie po­
czynasz. panie Kadrusie.

— Cóż u pana Boga!... Nie gnie­
waj się, mój mały, powiinlenbye wie 
dzieć przecie, co to jest nieszczęście. 
Czyni ono człowieka zazdrosnym. Ja  
sobie myślałem, że ty  jesteś w Pie­
moncie, albo w Toskcinjl i kształcisz 
się na jakiegoś cicerona,_gdy wtem 
widzę cię w pąłacu, mającego swe 
konie, służbę, liberje!!.. Czy odkry­
łeś jaką żyłę złotą czy tę? może ajen

— Ha, poszczęściło mi się.
— Widzę to, widzę. J a  bym chciał 

jednak, bym mógł i o sobie to samo 
powiedzieć. I  właśnie postanowiłam 
rozmówić się z tobą, by ci to zakomu 
nikować. I  myślę, iż postarasz się 
jaknajrychlej zadowolić mnie, bó 
później mógłbym się stać nazbyt wy 
magającym.

Groźba ta  doprowadziła Aadrze- 
ja  do gniewu.

Puścił więc znów konie kłusem.
— Źle sobie poczynasz ze mną, 

Kadrusie, raz jeszcze ci powtarzam. 
J a  jestem korsykaninem, dobrze by 
było gdybyś tak nie zapomniał o 
tym. A przytem jestem młody i sil­
ny. Pogróżkami więc nic ze mną nie
zrobisz. .,

— Tak. Ale ty  jesteś dzis wspa­
niale odziany, ja  zaś jestem w łach­
manach, ty  byłeś dziś u jakiego księ 
cia na obiadzie, ja  zaś jestem głod-
ny.  ,  . . .

— E, to nie jest żaden ksiąz®,
leoz zwyczajny hrabia.

— Hrabia?-... a bogaty? Jak  my­
ślisz?.... , .

— No, naturalnie ze bogaty, ale 
niech ci z racji tej żadne projekty 
nie przychodzą do głowy, bo to jego 
mość bardzo, nieprzystępny.

— I... bądź spokojny! Coż, u Bo­
ga! Nie mam ja  żadnych względem 
twego hrabiego planów, pozosta-

Tylko mi musisz za to co dać. Rozu
miesz? x

— A ile byś tak żądał?
— Myślę, że za sto franków mie­

sięcznie mógłbym wyżyć.
— Dam ci dwieście. P ier wszą ra 

tę masz natychmiast. .
I  wsunął w rękę Kadrusowi dzie­

sięć luidorów. . .
 Przychodźcie sobie co miesiąc

do odźwiernego, a dostaniesz od nie 
go zawsze takąż sumę.

 No, widzisz, znów mi ublizasz
i starasz się upokorzyć mnie, każąc 
mi ze służącymi wchodzie w stosun­
ki, gdy ja  bym chciał tylko z tobą 
mieć do czynienia. . . ,

— Mniejsza o to, bylebyiu ja  ty i 
ko swoje wpływy otrzymywał legu- 
lamie*

— Dobry z ciebie chłopak, zaw­
sze to mówiłem. Jakim  sposobem je 
dnak los cię spotkał?

— Bardzo prostym .Odszukałem
swego ojca! .

— Prawdziwego swego ijca .
— Co mi tam do tego! Byle pła

cił, a póki płaci... . .
— Będziesz wierzył, ze to ojciec 

i będziesz go szanował. Bardzo sfusz 
nie. Jakże się ten twoj ojciec nazy 
wa?

— Ma jor Cavalcanti.
— I  któż ci tego ojca wynalazł?
— H rabia de Monte Clinsto.



Wyrok w procesie działaczy komunistycznych
Zagłębia Dąbrowskiego ! Śląska.

Trzeci dzień procesu w sądzie 
okręgowym w Sosnowcu przeciwko 
9-ciu komunistom z Szwaromanem 
na czele, rozpoczął przemówieniem 
adw. p. Barcikowski.

W ybitny obrońca, omawiając 
działalność poszczególnych oskarżo- 
nych, starał przedstawić się ich* 
jako działaczy, których czysto ideo-* 
we pobudki zaprowadziły na ławę 
oskarżonych.

Konkludując swe szumne prze-1 
mówienie, obrońca prosił o uwolnię 
nie oskarżonych od winy i kary.

Z kolei przemawiali adw. Krze- 
muski i Landau, poczem sąd, woLec 
zrzeczenia się repliki przez prokura 
tora Grochowicza, udał się na na­
radę.

O godzinie 3 pqpoludniu, wśród 
absolutnej ciszy na sali, przewodni 
cząey odczytał wryrok, zasądzający 
Szwarcmana i Przysuskiego na 
pięć la t ciężkiego więzienia, Włady. 
*ława Wrzoska na cztery lata, Ro­
mualda Winiarskiego i Paw ła T ar­
gosza na dwu lata więzienia-

(d) Oby więcej takich placówek! 
Przy polskim związku zawodowym pra­
cowników przemysłowych i handlowych 
W Sosnowcu oddział w Dąbrowie - Gór­
niczej została utworzona kasa samopo­
mocy koleżeńskiej. Zarząd kasy żywi 
niezłomną nadzieję, iż instytucja ta spo 
tka się z całkowitem zrozumieniem jej 
doniosłości dła członków związku i roz­
winie się w pokaźną i potężną placów­
kę.

(d) Wyjaśnienie. Jan  Śliwa, zumiesz 
- kały przy ul. Legjonów 99, prosi nas

0 zaznaczenie, że z noszącym to samo 
imię i nazwisko, Janem  Śliwą zam. przy 
uL Legjonów 151, oskarżonym o uszu- 
stwa z premjówkami dołarowemi, nie­
ma nic wspólnego.

(d) Kradzież w Gołonogu. Onegcla j w 
sklepie^ EugCnji Berger w Gołonoga 
skradziono różnych towarów, na ogól­
ną sumę 1300 zł. i 35 zł. gotówką.

Z Zaw iercia.
(z) Z działalności komunalnej kasy 

oszczędności. Ruchliwy i pełen inicjały 
wy zarząd komunalnej kasy oszczędno 
sei w Zawierciu, wprowadza w najbliż 
szym czasie godną szerszego zainlereso 
wąma inowację w postaci nowego typu 
wkładek oszczędnościowych t. zw. wkła 
rlów celowych (posagowych, na kształcę 
nie miodzieży w szkołach, spadkowych 
\  P-)- *Vkłady te oparte będą na zaea
dach ubezpieczeniowych i polegają na 
tern, że wkładca, składając co miesiąc 
do kasy pewną określoną sumę <od 5 zł 
iv z wyz) otrzymuje po pięciu do dwu­
dziestu latach z góry określoną okrągła 
sumę. Przy stosowaniu tego rodzaju 
oszczędności, oszczędzający otrzymuje 
np. po 20 latach znacznie większą sumę 
niz tą, którąby otrzymał przy składa­
niu na zwykłą książeczkę oszczędnościo wą.

W  zrozumieniu własnego interesu, 
akcją tą  zainteresują się niewątpliwio 
.latcnajszersze rzesze mieszkańców no-, 
wiatu, gdyż _ daje ona poza znaezńio 
zwiększonemi zyskami pełną gwaran.- 
oję zwrotu złożonej sumy.

(z) Z życia Lwa śpiewaczego Lira, 
towarzystwo śpiewacze L ira wystawiło 
ostatnio własnemi siłami arcywesolą
£ ! kQ«KJ r / 0'V? kle8'0 P- t - „Śluby ry  buckie . Sztuka ta  pełna humoru, przy 
doborowym zespole sił tak amatorskich 

J 6P,lerączych wypadła nadspodzie 
wanie dobrze, to też wypełniająca po

0mU 3adoweg° Publiczność me szczędziła amatorom oklasków
n MSrw ^ ?y-ih- 8Peei aluifi wyróżnili’ się* R; ¥ /  Wojeikowna w roli Anki, p. J , 
Szałkowska w roli Nikodemo woj i p.
1 i. Hajdasinska w roli ciotki, z meż-

P- Bogusław Cymer w roli 
pylwka i p. Roni an Gwóźdź w roJi Ni­
kodema.

(z) Z życia rodziny policyjnej. S tara 
niem zarządu rodziny policyjnej, przy 
specjalnem współdziałaniu pp. Ireny 
Kwapiszowej, Kazimierzowej Grudziń- 
nilfi - Lusim erskiej urządzono w ub. 
uedzielę, w sali domu rzemieślniczego 
wieczornicę dla dzieci, na której no 
P-zyjęeiu milusmskich podwieczorkiem 
urządzono zabawę, która w bardzo mi 
rem n ro;)a trw ai» do godz. 8 wieezo

(z) Nadzór sądowy. Jak  donosi prasa 
warszawska, towarzystwo akcyjne „Za 
wiercie zwrociło się dó sądu okręgowe 
go w Warszawie o nadzór sądowy.

(z) Koncert w Myszkowie. W niedzie 
tę, Unia 13 kwietnia odbędzie się w My­
szkowie koncert uczenie państw, semi­
nar jum  naucz, żeńskiego w Zawierciu. 
x rogram  koncertu obejmuje oprócz zna 
nego na terenie Zagłębia chóru sem. 
zawierckiego — inscenizację pieśni, de 
klamacje, produkcje taneczne, pieśni 
mi owe 1 1. p. Jako so3ista koncertu, wy 
s^ąpi skrzypek prof. R. MugeńskL

Jacha tę T ajchów ę, Dorę Kieslers 
E rnesta Bettera i  Józefa Szywałę 
sąd uniewinnił, uzasadniając to bra 
kiem dostatecznego udowodnienia 
ioh winy.; ... .

P rokurator zastrzegł sobie pra* 
wo apelaoji, obrona natom iast zgło*> 
siła zażalenie nieważności wyroku* 

Skazanych odprowadzotno tlo wię 
zienia,

W robotniczych obozach letnich w Myszkowie
mogą wziąć udział robotnicy z pow. będzińskiego.

W celu dania możności godziwego 
spędzenia urlopu dla młodzieży robotni 
czej pow. będzińskiego komitet w. f. i p. 
w. przy poparciu obwodowego komen­
danta p. w. 11 p. p. i wojewód(?kiego ko 
mitetu, ma możność wysiać pewną ilość 
młodzieży robotniczej, przeważnie bezro 
botnej, na obozy letnie w Myszkowie, 
trwające od 1. lipca do 30 września br.

Obozy te są bezpłatne. Pożądane jest 
posiadanie munduru p. w. i kostjnmu 
lekkoatletycznego.

Z powodu tego, że ilość uczestników 
jest ograniczona, na obozy powyższe 
mają pierwszeństwo: 1) członkowie p. w, 
bezrobotni, 2) bezrobotni nie należący 
do p. w., 3) członkowie p. w. pracujący.

Na podstawie powyższego zaintereso­
wani zechcą zgłosić się do swoich miej­

skich i gmin. komisyj w.f. i p.w„ w celu 
zarejestrowania się. Miejskie i gminne 
komisjo w. f. i p. w. zestawią wykazy 
kandydatów według wyżej podanej kia 
syfikacji i prześlą do pow.komitetu w, 
f. i p. w. w Sosnowcu uL Nowa 11 do 
dnia 14.4 rb„

Zainteresowani z Sosnowca zgłoszą 
się wprost do pow. komendy p. w. w So 
snowcu ul. Nowa 11 w godzinach od 13 
—15, z miasta Będzina do podchor. Zyg 
munta Nawary w lokalu związku strze­
leckiego, uL Modrzejewska 41 od godz, 
19 — 21.

Tam gdzie komisji gminnej niema 
zgłoszenia należy przesyłać przez gmi­
nę, lub związek podoficerów rezerwy.

Listy zgłoszonych muszą wpłynąć do 
komendy p. w. do dnia 14 b. m.

S e k c i s r s i t i  prorok - samozwaniec 
beczy Jak koza

podczas śpiewania hymnów o końcu świata.
W  dom u nr. 37 przy ulicy Pu­

ław skiej w  W arszaw ie m ieści się 
kaplica sekty  „badaczów  P ism a 
Św iętego". P rzew odnik iem  ducho­
wym  jest p. Bolesław  G oetze, po­
dający  się za pastora.

.Badacze" zb ierają  się tam  w ie­
czoram i n a

śpiewanie hymnów,
atudjują grube księgi i straszą się 
naw zajem  — djabłam i.

Początkow o w szystko szło sk ład ­
nie. W  roku 1926 w ynikło m ałe za­
m ieszanie, poniew aż zapow iedziany

kon ec świata
nie nastąpił. Z  tej racji jed en  z 
„braci", p. E dm und Lipko (Śliska 6) 
zaczął buntow ać się przeciw ko p. 
Bolesław ow i Goetze, za co był usu 
nięty ze stow arzyszenia.

A le nie zap rzesta ł walki.
O statn io  sam  ogłosił się „proro­

kiem " i w ydał
drukow aną odezwę 

pod tytu łem  „Z w ierciad ło  sp raw ie­
d liw ości”, w której nazyw a p. Go- 
ttz a : szatanem , pobielanym  grobem , 
faryzeuszem , naczyniem  zberezeń­

stw a, obłudnikiem , parszyw ą owcą, 
kapuśc ianą głow ą itp. Poza tem  
w róży m u

straszna  męki 
piekielne, a w iernych  w zyw a, aby  
się odeń  odsunęli.

Ł atw o zrozum ieć, że p. G oetze 
nie by ł zachw ycony tym  m anife­
stem. M ilczał jednak , cierpiąc w 
skrytości.
1 A le  ostatn io  p, Lipko ją ł odw ie­
dzać kaplicę p rzy  ulicy Puław skiej, 
bun tu jąc

zupełnie otw arć'e 
„b raci” i „siostry”,

Nie dość na tem. P rorok  Lipko 
u rząd za ł parokro tne obstrukcje. 
Podczas śp iew an ia  psalm ów  

beczał jak koza, 
b ębn ił n a  ław ce, to znów  w ygry­
w ał na fujarce.

W czoraj bom ba pęk ła . Z iry tow a 
ni „b ad acze” w yrzucili proroka do 
sieni,

polurbowaii po
nieco i w nieśli skargę do w ładz.

P odobno p. Lipko zak ład a  w ła­
sną sektę.

B

3 A Y E R
tabletki

Aspirin
sprzedaje się wyłącznie 

w oryginalnem opakowaniu 
po 6 i 20 sztuk 

(w czworokątnem płaskiem 
pudełeczku fekfurowem 2 
czerwoną opaską).
W interesie własnym należy 
wystrzegać sią wszelkich 
obcych opakowań.
Do nabycia we

wszystkich
aptekach.

Istnieje łylko jedna Aspiriną!

(z) Kino „Stella": „Uroda życia" we­
dług powieści Żeromskiego.

Kino „Apollo": Bohater puszczy 
czyli skarby Inkasów.

(z) Z policji. Policja pociągnęła do 
odpowiedzialności: Józefa Roka (Szkol 
na 51) za opilstwo i aw antury—osndzo 
ny w areszcie do wytrzeźwienia, M aje­
ra  Gancarskiego (Bianowska 17) i Srula 
Czarnopole (Bianowska 12) za an'.ysanj 
tarny  stan sklepów.

Z Olkusza.
(ol) Gzarna kawa w „Hejnale”. Je­

dyne na terenie Olkusza towarzystwo 
artystyczne „Hejnał", postanowiło n- 
rządzaó co miesiąc zebrania towarzys­
kie, przy udziale członków w spierają­
cych, p. n. „Czarnej kawy". Pierwsze 
takie zebranie odbyło się w ubiegłą so 
botę w resursie olkuskiej.

Po omówieniu różnych spraw, zwią 
zanych z działalnością .Hejnału" i za 
checająeem wezwaniu członków przez

prezesa t-wa, p. M ilbrandta, do towarzJl 
skiego współżycia, popisywano się śpiei 
wami chórów, kupletami i deklamacja! 
mi. „Czarna kawa" przeciągnęła sie do 
późna wieczorem, pozostawiając wsróeB 
uczestników b. miłe wrażenie. W zebraj 
niu  towarzyskiem wzięło udział spor®
fości z pośród miejscowej inteligencji*1 

'żarna kawa „Hejnału" odbywać się bą 
jdzie co miesiąc.

(ol)Z kwesty ulicznej z dnia 6 b. m«i 
zebrano czystego zysku 2d. 128. Zbiór­
ka ta  zorganizowana została na koV 
rzyść stow, młodz. żeńskiej w Olkuszu.

(ol) W ybory straży ochot, w P rz e
giui. Na walnem zebraniu członków str. 
ochot, w Przegini, gm. Rabsztyn, wybra1 
no zarząd: pp. St. Glanowskiego na prę/ 
zesa, W. Jopka na sekretarza i St. Ba 
rana na skarbnika. Naczelnikiem został 
p. Jan  Nobis. Pozatem omawiano spra 
wę budowy w bież. roku remizy na plą 
cu oddanym na ten cel przez gospodą 
rzy przegińskich.=

(ol) Urlopy w fabryce „Olkusz" Nu 
ostatniem zebraniu członków zaw. zw, 
prac. przem. i handlowych w Olkuszu^ 
postanowiono zgodzić się na propozy­
cję fabryki „Olkusz", co do korzystanię 
z dwutygodniowego) urlopu w czasią 
przerwy z zakładach, od dnia 15 b. nu 
do 5 m aja r. b. Pozostałe dwa tygodrią 
pracownicy wykorzystają letnią porą,

(ol) Poranek w Bolesławiu. Z iniojąj 
tywy służby obywatelskiej, przy szkolą 
zawodowej żeńskiej w Skałce, odbyt sie 
w Bolesławiu poranek z okazji „Tygotl 
nia em igranta polskiego". Odczyt o zna, 
ozeniu em igracji polskiej wygłosiła p, 
Bocheńska, prof, szkoły zaw. w Skałce, 
Pozatem uczennice tej szkoły wygłosiły 
deklamacje, a chór uczennic szkol# 
powsz. z Bolesławia, odśpiewał kilką 
pjeśni.

(ol) 69-letnla złodziejka - recydyw ls| 
ka z Krzykawki. W czasie jarm arku  w) 
Olkuszu, przytrzymano na gorącym u- 
czynku kradzieży bucików, 60 letnią 
M arjannę Kempka z Krzykawki, gm, 
Bolesław. Kempkowa przed rokienl 
wróciła z więzienia, gdzie odbywał# 
dłuższą karę za kradzieże.

(ol) Echa bójek partyjnych. W ostaj 
niej bojce pomiędzy członkami PPS, 
OK W. i dawn. fr. rew., nie brali udzią 
łu członkowie tej ostatniej partji: Spyl 
lcowski, F lak  i Wąs, co się wyjaśniło 
przy dalszem dochodzeniu,

(ol) Pożar w Kalis-kach. Późno wie­
czorem w dniu 5 b. m. spalił się donj 
B ernarda W awra w Kaliszkach, gnu 
Sułoszowa. Pożar powstał z defekt# 
komina.

(ol) Pożar w Brzozówce. W skutel
złej konstrukcji komina, powstał pożal 
w domu Franciszka Płonki i Stanishu 
wa Czerwia w Brzozówce, gm. Cianowlii 
ce. Spłonął dom ,oraz część zboża na 
strychu. Pożar ugasiła straż ogniowa # 
Owczar.

(ol) Okradzenie rzeźnika w Chechld 
Do sklepu masarskiego Br. B retnera 
Chechle, gm. Bolesław, włamali się o- 
negdaj w nocy złodzieje i skradli róż/ 
nych wędlin, na ogólną sumę okoli 

.800 zł.

(ol) Kradzież w Sławkowie. Z micsj 
kam a Mordki Golda w Sławkowie nie- 
u jęty  dotychczas złodziej skradł 18( 
zł. gotówką wraz z portfelem i dowodem 
osobistem. Złodzieja spłoszono, wskutek 
czego niezdążył on zabrać innych r 2 o< 
czy.

zbycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa. 9.4
W arszaw a doi. 8.80 
Mowy iork 8,908 
L ondyn 43.58'/i  
Paryż 54,9.'V,
W iedeń 12*,7i 
P raga  26,4 '/«
W łochy 4 6 . / /
Belgja 124.80 
Szwaicana 172,: 8 
Sio k h o lm  259 8^
Berlin 212,88
Doi. Warsz. pł. obr. 8.901/ ,  
ł  °/o Poż. D olarow a 78,01—7* 28 
4l/ ,P o l .  łn w esiycyjn a  121, 0 — 128,—
4‘/,% Ziemsk. Kredvt. . 4,00—8 8 ,7 5 -  84, — 

Tendencja: słabsza.
A K C JE

Warszawo. 9.4
Bank Polski 167.—
Siła 1 Swiałło 93,00—94,—
P ir le l  51 ,—
W ysok a  1 6 9 /0 - 1 4 9 ,—
C e g le .e d  44,00
Ostrowieckie 62,00 
Starachow ice 21, ić  
Zieleniewski 66,—
Haberbuaz 108 ,—

Tendeneia: n ie'ednolita- \ t

GIEŁDA ZBQZOWA.
Poznań, 9.4

Zyto cena Iran*. 22,55  
Żyło cen a  orient. 2 2 ,1 0 -2 2 ,2 0  
P szen ica  68 ,'O—6 9 /  O 
M ęka żytnia 70*/„ 57,80 „
Mqka pszenn a 65,®/, 6 9 ,8 0 -6 5  80 

P e s ila  notow ali be* *m iany  
U sposob’en ie  niejednolite.

W SZKOLE.
Nauczyciel: — Ile ktoś ma lat, kto sU 

urodził w roku 1899-tym?
Uozeń: — To zależy, czy to jest koi 

bieta, czy mężczyzna.
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Człowiek ° szakal żył rabunkiem trupów
W dzielnicy żydowskiej Żyrar­

dowa zakotłowało się, z mieszkań 
wybiegał: młodzi i starzy, kobiety 
mężczyźni i dzieci i biegli w stro­
nę cmentarza izraelickiego, wykrzy 
kując jakieś niezrozumiałe wyrazy. 
Jedni płakali, inni dostawali spaz­
mów, rzucali się nawzajem sobie w 
ramiona, zawodząc załośliwie.

Wsrólce na cmentarzu zebrał 
się tłum ludzi. Rzesza ta rosła z 
każdą chwilą, tak, że dozorca cmen 
tarza wezwał policję,

Jak się okazało, ok. godz. 6 ej 
wiecz. dwaj absolwenci kursów in­
struktorskich szkoły policyjnej, prze 
chodząc obok cmentarza, zauważy­
li, że jakiś osobnik, wskoczywszy 
do rozkopanego grobu, wyrzucał 
x  niego

różne części garderoby.
Policjanci, podszedłszy bliżei, 

ujrzeli, że ów nieznajomy zdzierał 
ze zmarłego koszulę. Przytrzymali 
g  o więc i odpro wadzili do komisar 
jatu polic i, składając raport kie­
rownikowi tegoż, asp. Ruszczyń- 
8kiemu.

Zatrzymanym jest grabarz cmen­
tarny Dudziński.

Badany, dlaczego dopuszczał 
8~ę profanacji zwłok, zdzierając 
szaty religijne „tachrychim", to 
znaczy koszulę, spodnie i przeście­
radła, w które, według przyjętego 
zwyczaju odziewa się zmarłych, 
odpowiedział:

— Zrnariym jest to niepotrzebne 
a ja nie mam z czego wyżywić ro­
dziny.

Kierownik komisarjatu asp. Rusz- 
czyński przystąpił natychmiast do 
śledztwa i ustalił, że Dudziński 
zrabowane przedmioty sprzedawał 
na tak zwanym „Paryskim targu” 
nabywcom, którzy, nie wiedząc o 
pochodzeniu, wdziewali je i nosili 
tia sobie.

Szakal w  ludzkiem ciele 
Znał się, że w  ten sposób

okradł 57  trupów
i że dokonywał kradzieży tylko na 
świeżo pogrzebanych. Gdy wiado­
mość ta przedostała się do tych, 
którzy w ostatnich czasach naby­
wali bieliznę na „Paryskim targu", 
zdzierali ją oni z siebie, znosząc 
do kornisarjaru, gdz e rodziny zmar 
łych poznawały swą własność, w

Humor.
WPADŁ.

— J a  pan ią  ubóstw iam . Chciałbym  
być na  m iejscu pan i męża!

— Jabym  też tego pragnęła .
1— Czyż napraw dę?
i— Tak, on siedzi te raz  w więzieniu,

' DOSTAWCA WOJENNY.
W łaściciel sklepu z papierem  O pła­

tek  chodzi od pewnego czasu w elegano 
kim  garn itu rze .

Spotyka go znajom y.
. ~  Ezy pan w ygrał n a  lo te rji, żc pan  

się tak  s tro i pomimo ciężkich czasów.
~  Przyznam  się, że m oje in teresy  idą 

doskonale, odkąd objąłem  dostaw y wo­
jenne dla A m eryki Południow ej.

— Dostawy wojenne?
— Tak. Do B oliw ji dostarczam  ulo­

tek z napisem : „Niech Bóg skarze P a ­
ragw aj", zaś do P a ra g w a ju  z najiifeem: 
„Niech Bóg skarze Boliwję!"

przy-

ZAPACHY.
W łaściciel domu do

na cmentarzu.
które grzebali najdroższych zmar­
łych .

Do późnej n ocy  na cm entarzu  
rozlegały  się  g ło śn e  lam enty  i ża ­
ło sn e jęki krew nych, n iepew nych , 
czy  leżące  w  grobie zw łok i uko- 
cnanych  nia zo sta ły  sprofanow ane  
i ograbione z ostatniej

„pacnrychim",
Z e  strony m iejscow ego  kahału  

poczyn iono zarządzenia , stosow an e  
w  podobnych  w ypadkach , lecz  te 
są tak rzadkie, iż m usiano udać  
się  do rabinatu w arszaw sk iego  z

prośbą o w skazów ki.
N iesłych an y  ten w ypadek  w y ­

w o ła ł tak w śród izraelitów  w  Ż y ­
ra, dow ie, jak i w  okolicznych  miej 
scow ościach  w zburzenie tak w ie l­
k ie, że  na rm ejscj w ypadku śc ią ­
gają dotychczas liczne tłum y cieką  
w ych . P oiicja z trudem  utrzym uje 
w ięc  porządek.

D ziś m a zjechać do Żyrardow a  
specja lna  delegacja  raoinatu war­
szaw sk iego , która pow eźm ie decyzję  
co do pow tórnego pogrzebania o- 
grabionych zw łok.

Zbawca na białym koniu
ma uratować ginącą Rosję.

Z  p ołu d n iow ych  okręgów  Rosji 
sow ieck iej n ad eszła  do M oskw y  
sen sacyjn a  w iadom ość, że  ch łopi i 
kozacy , którzy posiadają  b ia łe  ko­
nie, na g w a łt przefarbow ują je na  
inne kolory, lub p ozb yw ają  się  ich  
za bezcen ,

D ow odem  tego  zjaw iska są po­
g łosk i, że  w ła d ze  so w ieck ie  rozpo­
czę ły  p ow szech n ą  rekw izycję bia- 
łycn  koni.

P o g łosk i te oparte są  znow u na 
faktach rzeczyw istych: w  kilku c-
kręgach lok aln e kom unistyczne or­
gan izacje  zarząd ziły  rekw izycję i 
w yn iszczen ie  b ia łych  koni.

T łem  tego w szystk iego  jest le ­
gen d a  o  „b ia łych  jeźd źca ch ” bardzo  
rozpow szechniona w śród  ch łop ów  
rosyjskich . P o leg a  ona na w ierze  
ch łop ów  rosyjskich , że  ustrój ko­
m u n istyczn y ob a lon y  b ęd zie  przez  
s iłę  zbrojną, która zjaw i się  na bia  
ły ch  koniach, zajm ie M oskw ę i za­
prow adzi w  p ań stw ie  ład  i porzą­
dek.

L egenda ta jest n iew ątp liw ie  e- 
chem  rozpow szechn ionego w  Rosji 
p ow ied zen ia , że  rew olucja skończy  
się  na proklam ow aniu  dyktatury i 
że  dyktatorem  będ zie  „generał na 
bia łym  k on iu ”.

W  ostatnim  okresie n iezad ow o­
len ie  ch łop ów  z pow odu  gw ałtow ­
nej kolektyw izacji, realizow anej 
przez Sow iety , nabrało tak znacz­
nego napięcia, iż w  licznych  okrę­
gach. d oszło  do p ow ażnych  zam ie­
szek  i buntów . Prow incjonalni k o­
m unistyczni dygnitarze których tę­
pota porów nana być m oże jed yn ie  
z bezm iarem  ich okrucieństw a, w y ­
n a leźli n ajlep szy  i najprostszy spo­
sób, aby zaradzić ukazaniu  się  „bia  
łych  jeźdżów " —  postanow ili w y ­
n iszczyć  b ia łe  konie.

K om isarjat lu d ow y rolnictw a  
zm uszony zosta ł do w yd an ia  dekre 
tu g łoszącego; ze  za  rzynanie b ia­
łych  koni traktow ane będ zie  jako  
zbrodnia kontr-rewolucji.

MAGISTRAT ni. SOSNOW CA
W y d zia ł K analizacji i W odociągów  

L. K. W. 186.
OGŁOSZENIE.

M agistrat m. Sosnow ca zaw iadam ia, że  posesje  położone przy  
ulicach: Barbary, B ędzińskiej, C hem icznej, C iepłej, D ługiej. D ęb o­
w ej, F iorjańskiej, G lin ianej, K am iennej, K aliskiej, Krętej, K uźnica, 
L egjonów , L udw ika M irosław sk iego, N arutow icza, N ow opogońskiej, 
Orlej, Perlą, 1 go Maja, P szennej, R acław ickiej, R obotniczej, R zecz­
nej, R ybnej, S ieleck iej, Staropogońskiej, W aw el, W ielk iej, W odnej, 
W roniej, Ż erom skiego , Ż ytn iej m ogą b yć łączon e z kanałam i u- 
licznem i.

W  m yśl R ozporządzenia  P rezydenta  R zeczypospolitej z dnia  
15 lu tego 1928 r. (Oz. U . R. P . Nr. 17 poz. 142) p ołączen ia  posesji 
z kanałam i u licznem i w in n y  b y ć  w yk on an e w  term inie dw uletn im  
od daty n in iejszego  og łoszen ia

W  razie n iezastosow an ia  się  do p od an ego terminu, M agistrato­
w i b ęd z ie  p rzysłu g iw ać praw o w ykonania  połączeń  na koszt w ła ­
śc ic ie li posesji.

Kierownik Wydziału: Vice-Prezydent.
(—) Inż. T. Skrzynecki. (—) K. Jarla.

O g ł o s z e n i
Do R ejestru  Handlowego Sądu O kią 

gowego w Sosnowcu zapisano następu 
jące firm y:

30 stycznia 1930 roku.
B. 368. „K onfekcja W arszaw ska" 

spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią w Sosnowcu, ul. Modrzę;) o wską 3. 
Celem spółki jest prowadzenie wytwór 
ni i sprzedaży m ęskiej.konfekcji. Spół­
k a  rozpoczęła działalność od dnia J.9 
stycznia 1930 r. K ap ita ł zakładowy wy 
nosi 6000 złotych, podzielony na 100 u- 
działów po 60 zł. każdy,wpłacony golów 
ką do kasy spółki. Zarząd stanow i P in  
kus Kohen, k tó ry  m a praw o samodziel­
nie prowadzić przedsiębiorst wo i rep re­
zentować spółkę przed wszolklemi w ła­
dzami, sądam i, insty tucjam i i osoba- . 
mi. W szelkie zobowiązania w im ieniu 
spółki: Weksle, czeki, indosy, umowy, 
pełnomocnictwa, inkasow anie należneś 
ci za tow ar, załatw ianie i podpisyw anie 
korespondencji, odbiór z poczty, s tac ji 
kolejowych, b iu r transportow ych i ze­
wsząd korespondencji, przekazów, jirze- 
syłek i ładunków podpisuje i uskutecz­
n ia  samodzielnie zarządca spółki — pod 
stem plem  firm y. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. A kt spółki zeznany 
przed not. J . R aykow skim  w Sosnow­
cu w dniu 20 stycznia 1930 r. N. Rep. 93 
na  czas nieograniczony.

B. 369. „Teehnoart" spółka z o g ran i­
czoną odpowiedzialnością w Sosnowcu 
id. P iłsudskiego n r. 48. Celem spółki 
je s t zakup i sprzedaż wszelkiego rodza­
ju  artykułów  technicznych n a  potrze­
by kopalń, h u t oraz fabryk , obejm owa­
nie komisowej sprzedaży, ja k  również 

•pośrednictwo handlowe przy dostaw ach 
wzm iankowanych artykułów . Spółka 
rozpoczęła działalność 17 stycznia. 1939 r. 
K ap ita ł zakładowy spółki wynosi 9.000 
zotych podzielony na 18 udziałów po f>09 
zł. każdy, wpłacony do kasy  gotówką. 
Zarząd stanow ią Bolesław K uznicz i He 
lena Janofow a. Zarządcy m ają  praw o 
somodzieluie, reprezentow ać i w ykony­
wać wszelkie czynności spółki wobec o- 
sób trzecich, urzędów i władz państw o­
wych K orespondencję zwykłą podpisuje 
sam odzielnie Bolesław Kuznicz. Odbiór 
korespodencji zwykłej, poleconej, prze­
syłek pocitowycn, towarów z kolei itp. 
podpisuje B. Kuznicz z prawem  substy 
tu c ji. Czeki, przekazy weksle, zobowią­
zania pieniężne, odbiór pieniędzy z prze 
kazów pocztowych i zaliczeń kolejo­
wych — podpisują obaj zarządcy. Pod­
pisy w inny być składane pod pieczęcią 
firm y. Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością. A kt spółki zaw arty  przed 
not. J . Dreszerem  w Sosnowcu w7 dniu 
17.1-1930 r. N. Rep. 71. Czas trw an ia  
spółki nieograniczony.

c. 1 n.

DROBNE OtiŁO ZKNIA

IW I-p llO  ! S J J f Z B . j U i .

SPRZEDAM  wózek dziecinny w do­
brym  stanie, bardzo tanio. W iadomość
w adm in istracji. ____

sta- 
16,

R O W ER  „Diirkopp" w dobrym  
nie sprzedam . Sosnowiec, W iejska 
Węcewicz. _______
DO sprzedania m a te rja ły  budowlane 
ciosane i ta r te  po cenach konkurencyj­
nych. W iadomość: Skarżysko - K am ien- 
na, ul. K olejowa, Józef M andelhaimi. 
SPRZEDAM  dwa domy. W iadomość 
Czeladź, W ęgroda Górna 19, P ie truszka. 
SPRZEDAM  fotel razem  z łóżkiem, oto 
m anę, kozetkę. Sosnowiec, K o łłą ta ja  10
oficyna I I  p iętro _____________ _________
SPRZEDAM  2 ko n tu ary  i wagę 10-cio 
kilową. W iadomość: Strzemieszyce,
W ielka K olonja M ajehowizna, dom 
W ieezorkowskiego.

t>OŚAL>Y i PRAC.E
PO SA D Ę na jła tw ie j otrzym asz ukoń­
czywszy K u rsy  Samochodowe Inżynie­
ra  K lebera, Sosnowiec, W arszaw ska 22 
Zawiercie, 3-go M aja 21. N auka rano 
lub wieczorem. Nowe sześeioeylindro- 
we samochody. W łasne w arsztaty . Spła
ty  ra ta m i. Zapisy c o d z i e n n i e .  _
PO TRZEBN A  zdolna b iu ra lis tk a  zna­
jąca  b ueha lte rję  i pisząca na m aszynie. 
Posada do objęcia zaraz. O ferty  piś­
m ienne składać osobiście w biurze ul. 
P iłsudskiego 25, D ru k arn ia  od godz. 
17 —• 18-ej.

Zgubioni dokumenty

szukającego
m ieszkania: — To je s t doskonałe iniesz 
kanie. Zawsze pan  może wiedzieć, bez 
wychodzenia z domu, z k tó re j s trony  wie 
je  w iatr. Od północy m a pan gazownię 
od południa fabrykę k leju , od wschodu 
la brykę gumy, zaś od zachodu palarn ie 
karbidu. «

NIEDOŁĘGA.
fi2?  J,erzy 'ci się już oświadczył?

— Dotychczas ciągle wzdychał. Gdy 
wczoraj wieczorem um yślnie zepsułam  
kontak t, aby  m u dodać anim uszu, on 
zam iast mnie pocałować, przez godzinę 
biedził się nad napraw ą św iatła.

ZIOŁA LECZNICZE
©SiCARA WOJNOWSKIEGO

i

przeciwko cierpieniom kanału pokarmowego
(zn. sł. „IROTAN")

_ wymiotom 1 atonii kiszek 
* (zn. sł. „GARA")
j, reumatyzmowi, artretyzmowl podagrze I ischjasowi

(zn. sł. „ARTROLIN")
.  chorobom nerek i pęcherza

(zn sk „UROTAN")
„ niedoinaganiom skrofulicznym

(,n . Sł. „TIZAN)
„ chorobom nerwowym 1 ep lepsji

(zn. sł. „EP1LOBIN")
kąpiele siarkowo roślinne (zn. sł. „SULFOBAL")
— Zadajcie we wszystkich sptekach i składach aptecznych. —

— Adres dła zamówienia ul. li  OR i E N 3 JA nr. 5. —
Korespondencja w sprawie sprzedaży, ul. NOWY-Ś'<VIAT 4 m. 2 w Warszaw ę.

Na życzenie wy-yłam bezpłatnie moją broszurę o ziołolecznictwie.
EEESCl

D U D EK  D om inik zgubił dowód osobi­
sty w ydany przez starostw o w Będzi-
n l e .      __
M IGDAŁ Stefan zgubił tymczasowe 
zaświadczenie wojskowe, wydano jirzez 
P . K. U. Zaw iercie.
JA N  B łach zgubił książeczkę wojskową 
w ydaną przez P . K. U. Sosnowiec. 
S1ERKA W ładysław  zgubił książką 
wojskową w ydaną przez P . K. U. Bę-
aaib-    ______  ' ■ -

fc M a  R O Z n n.

\ '& W

BACZNOŚĆ pp. obywatele, w ykonuję 
p lany  na  budowę do zatw ierdzeń dla 
gm in i m iast. Sporządza kosztorysy dla 
pożyczek, szacunki sądowe i ekspertyzy. 
Olszenko, Sosnowiec, W awel 4, p a rte r 
naprzeciw kasy  chorych.
ZGINĘŁA suka (wilczur) jednoroczna. 
Odprowadzić za w ynagrodzeniem : Po-
goń. O rla 14. ____ ______________
UNIEWAŻNIAM 5 weksli in blanco 
po 400 zł. grzecznościowych, z w ystaw ie 
m a  Ja n a  M iteli dla Zygm unta B u ja ­
kowskiego z żyrem  R om ana Trzm iela.

Wyd awca: Helena Monsiorska. DruS. Zagłębia* Sosaowlec. uk feairaiua lei. 491


